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Błądzące dusze 
„IDJOTA* — Dostojewskiego 


z wszechświatowej sławy artystką 
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Dziś premjera! 


Po raz pierwszy w Zodzi. 


© Muzyką ściśle zastoso- 
| 9 wana do treści obrazu. 


Passe-Partont ważne tylko ma I-y Sean, - 


ODOWOCODOWOWWIA | 


przeszłość w teraźniejszości. 
(W rocznicę 29-go listopada). 


Rocznica powstania Listopa- |syjskiego. Polska wyzwolona 
dowego żyła i płonęła w sercu | wyprowadzała z ciemnicy carów, 
pokoleń przez cały okres nie- | naturalną czynu swego konsek- 


woli ĵ, 


niezawodnie, płonąć bę- wencję, wszystkie ludy  ujarz- 


dzie zniczem nieugaszonym w|mione: Finladję, Litwę, Białoruś, 


pamięci narodu polskiego póty, 
póki nie wygaśnie w niej wspom- 
nienie tej niewoli i ustawnego 
przeciw niej buntu w podejmo- 
wanych coraz ZWZ „próbach 
wyzwolenia. 

Istotnie, obok rocznicy Ma- 
jowej, wspomnienie nocy listo- 
padowej świeciło najmocniej- 
szer Swiatten w dlugie „naro- 
dowe noce“ ucisku i obezwład- 
nienia. Ale gdy rocznica Majo 
wa była pamiątką dobrych in 
lencji, które w przedniu upadku 
dawnej Rzeczypospolitej trys- 
nęły, niby tęcza świateł z głów 


Kaukaz, Ukrainę; wnosiła „zara- 
zę* wolności w samo serce na= 
rodu rosyjskiego, przyśpieszając, 
lub zgoła sprowadzając śmierć 
caratu. 

Nie mylił się i nie przesa- 
dzał ewangelista nocy Listopa- 
dowej, Maurycy Mochnacki, gdy 
z zapartym tchem wsłuchując 
się w pierwsze odgłosy po- 
wstania wróżył mu przyszłość, 
od ktkrej wstrząsnąć się miały 
losy Europy. 

Gdyby się było powiodło!.. 

Gdyby się powiodło, słońce, 
wstające o świecie dwudzieste- 


najlepszych obywateli, nie zdą- |go wieku, nie byłoby zastało na 


żyły 


się jednak zrealizować, — obszarach siódmej części globu 


rocznica 29 Listopada była rocz-| ziemskiego, ta:4 było terytorjum 


nica czynu, i to czynu wielkie | caratu, 
Była pamiątką czynu, pod-|ników.. 


go! 
jętego na ogromną skalę; była 


170. niljonów niewol- 


Sród iiiw wyzwolonych, 


próbą przebudowy całego wscho-|Polska pisstowałaby berło wol- 


du Europy, zamachem zbroje 
mym na samowłądztwo Rosiil 
ienapróżno na sztandarach ów- 
zesnej armji polskiej świe- 


ności... 

Nie byłaby zmuszona innym 
za dar wolności dziękować: by- 
łaby panią swoich swobód, swo- 


ilo haslo „Za naszą wolność i|ich praw: inne ludy zawdzięcza- 


waszą! *. 

Powstanie Listopadowe, gdy- 
by się było powiodło, kładło 
kres niewoli polskiej, kładło pod- 
waliny pod potęgę odrodzonej 
Polski, Tak, ale niedość na tem. 
Ono, druzgocząc armję „Dybi- 
czów, Paszkiewiczów, czyniło 
wyłom w imurach więzienia ro- 


łyby jej wolność i szczęście. 
Gdyby się było powiodło!.. 
Otóż. właśnie, doniosiość 
jego polegała na tem, że się 
powieść mogło! I w tym dłu- 
gim rocznic szeregu, jakie 
święconc w czasach najokro- 
pniejszego ucisku i upadku 
prężności narodowej, święcono 


i w duszy honorowane nie 
ianą tego Powsłania stronę, 
jeno tę, że się udać mogło, 
że było do wygrania. 

I jeżełiśmy nie wygrali, to 
nie dlatego, żeśmy nie mogli, 


ale żeśmy nie umieli, żeśmy 
wtenczas  niedość mocno 
chcieli. 


Mieliśmy siłę, tylko nie 
potrafiliśmy jej użyć: i oto, 
ten odblask potęgi utajonej w 
łonie narodu, potęgi jakkol- 
wiek nie wydobytej, nie zre- 
alizowanej, ale niemniej je- 
dnak rzeczywistej, był tą pu- 
Ścizna duchowś4, tym posit- 
kiem, który nie pozwolił nam 
upaść pod najsroższym jarz- 
mem, który żywił w nas i 
utrzymywał przy życiu wiarę 
w odrodzenie, i wiarę tę 0- 
pierał właśnie na przeświad- 
czeniu o utajonych narodu 
połskiego siłach. 

Utajonych... gdzie ? 

Już przywódcy Powstania; 
Listopadowego wiedzieli, gdzie 
òwe siły niepożyte się tają, 
wiedzieli że ich zasoby nie- 
ogarnięte i niezwalczone tają 
się w łonie ludu, w łonie 


włościaństwa pracującego na] 


roli, ałe, niestety, do roli tej 
przykutego jarzmem  pańsz- 
czyzny. Wiedzieli, gdzie szu- 
kać zasobów potęgi polskiej, 
ale siegngé po nie — nie mieli 
oûwag!- 

Woleli na ręce swoje wziąć 
z powrotem kajdany carskiej 
niewoli, niżli na rękach chło- 
pa rozkuć kajdany pańszczyzny. 

Nie Dybicz, i nie Paskie- 
wiss rozgromił naszą ówcze- 
sną armię powstańczą: zała- 


w, 


Magazyn kapeluszy MAISON „ECLAIR* 


ima itii zawiadomić $zan. Panie, że dn. l-go i 2-go sPudnia r. b. to jest w czwartek i piatek noze się w Łodzi w Grand Hotelu 


w” sprzedaż najnowszych paryskich modeli kapeluszy wieczorowych i trotteurów. 8% 


mała się ona sama pod uci-|dległej ojczyźnie, rocznicę te- 


skiem  nierozwiązanego zaga- 
dienia' wolności w samem łonie 
społeczeństwa polskiego. 

Nie mógł brat-szlachcic na 
rękach matki swej ejczyzny 
rozkuć łańcucha, gdy jedno- 
cześnie chciał w łańcuchu 
niewoli społecznej utrzymać 
młodszego brata - włościanina 
i robotnika. 

Dlatego to, mając” w ze- 
wnętrznych warunkach, w li- 
czebnych danych, w stanie 
uzbrojenia, wszelkie dane 
zwycięstwa, Powstanie upaść 
musiał , po kilku miesiącach 
bohaterskich, niekiedy świe- 
tnych i zwycięskich bojów. 

Obchodząc dziś, w niepo- 


Szkot o 


Owoce wycieczki dzienni: 


Niedawno podawaliśmy szereg 
artykułów wielkiego pisma wa- 
lijskiego „The Western Mail“ w 
s„rawie polstiej; artykuły te były 
owocem wycieczki, iaką przed 
kilka „tygodniami odbyli dzien- 
nikarde niemieccy po Polsce. 
Obecnie w najwplywowszem 
piśmie szkockiem „Tha Jeotsman* 
p. Roberts, który również brał 


udział w wycieczce, poświęca 
Polsce bardzo wiele wagi. 
„Poland to — day* — Polska 


dzisiaj — zats'fnłował p. Roberts 
swą serję arlycułów. Nie będziem 
tu podawać dokładnie ich treści, 
zadowolnimy się krótkim zarysem 
myśli autora, które posiadają dła 
Polski znaczenie propaga' 
Przedewazystkiem p. Ru. cis 
porusza temat, który podczas po- 
bytu swego m nas najbardziej go 
interesował, Jest òu bowiem za- 
równo dzieuńikarzem, jak i fi- 


go Powstania, scehylamy czoła 
w hołdzie dia jego bohaterów, 
dla jego krwi tak mężnie prze- 
lanej, a- jednocześnie złóżmy 
sami sobie, na dnie duszy, 
przysięgę wypowiedzenia 
śmiertelnej walki tym wrogom, 
które wówczas dzieło Podcho- 
rążych, tak chlubnie rozpo- 
częte, zniszczyły, tym wro- 
gom wewnętrznym naszego 
narodu, któremi są ogoizm 
klasowy, rozkochany w posia- 
daniu przywilejów, wstecz- 
nictwo społeczne klas uprzy= 
wilejowanych | bierna apatia 
ladu, który się krzywdzić 
pozwala. 
J. Przemyski. 


Polsce, 


rzy brytańskich. 
nansistą. Mówi o kursie mark 
polskiej. 

W sposób bardzo popularny 
i plastyczny opowiada, jak zjadł 
obiad a la carte w jednej z naj- 
lepszych restauracji warszaw- 
skich, którego cena wynosiłaby w 
walucie angielskiej cztery í pół 
szylingów — razem z winami frans 
cuskiemi i likierami polskimi == 
czyli około  jadnej dziesiątej 
części tego, coby kosztował w 
dobrym lokalu londyńskim. Za 
dłuższą jażde dorożką płacił 300 
marek — suma, która rówua się 
nominalnie piętnastu szterlingom, 
a rzeczywiście trzem  pengsom. 
Kapitał jedtej z najbardziej zna- 
nych firm maszynowych wynosi, 
wedła” obecnego kursu, Okolo 
dwóch tysiący stu szterlingów, 8 
wartość wszystkich lokali i zaktam 
dów jej obliczono na piąćdziesiąk 
siedm azterlingów. Publicysta 


Í 
j 


"szkocki zgadza sfe z tem. 2e to 
zniżenie waluty jest pozbawiona 
racji, nie może jednak żadna miarą 
mytłomaczyć sobis powodów tero 
„gosnódarczefo nonsensu. 

i Ca Ao naszero' stanu ekono= 
smiomexó nonsensu, fo p. Roberts 
jest optymista. Wyrsża on 
nad rozwojem vrzemysłowym meê- 
jehanicznym j tekstylnym, który 
‘miat sposobność osładać | osadzić 
‘nietylko podczas odwiodzin Tar: 
gów Wschodnich, lecz także pol- 
esas odwiedzin różnych miejsc 
wytwórozych, szczególnie  7aś 
Łodzi, dla bktórei niema wprost 
wyrazów zachwytn. 

Za ołówne zaś źródło bogactw 
kraju naszego uważa rolnietwo, 
Chłop polski coprawda, z powodn 
swoga konserwatyzmu i zastarza- 
jłych urządzeń rolnych, nie wydo- 
bywa z ziemi tyle, iłeby wyma- 
gano w Wielkiej Brytanji. Tstnieją 
jednak liczne folwarki, gdzie się 
uprawia ziemię według waj- 
Towszych metod i które są głów- 
nem Źródłem zaopatrzenia lud- 
noś.i miejskiej w żywność. 

Żeby Jag czylelnikom pojęcie 
ń tem, o ile kraj sia już podniósł 
pa świeżej inwazyi botszewickiej, 
wszomiiua, że oblicza się w Polsce, 
iż tegoroczne zbiory nietylko wy 
starczą dla własnyci potrzeb, ale 
że jeszcze zostanie eog do wywie 


zienia, przyczen: w drueim roku 
żniwa powinny być jeszcze 
oblitsze. 

O niedoborze budżetowym 
pisze. že jest spowodowanym 


przeważnie przez wydatki woj- 
skowe, eraż aprowizacyjne. Liczy 
wiec. że ze zmuiejszoniem wojsk, 
na stanie wojnunej stojących, 
oraz z powiększeniom pradnkoji 
krajowej, będzie ogromsie zmniej- 
sznn;, Dodaje jednak, 2e pie- 
Uubór 14,000 miliardów marsk od 
powiada tylko 5000 marek, czyli 
A «ars ad awóbę na walnto ane 
RERA, 

Największą potrzebą polaków —- 
zdaniem pisarza — jest kierowni- 
ciwy przemysłowe: ostrzega swoich 
rxłaków. że o He Wielka Bry- 
tanja i Stany Zjednoczone 
go nie dostarczą, to pò zta- 

odzeniu waśni między 
alską, a Niemcami, ci ostat- 


"ni obejmą te rolę. 


Odbudowywanio fabryk. mostów, 
naprawianie dróg i. t.d. zbrobiły na 
(lziewnikarzu silne wrażenie, O życiu 
intelektualnem mówi, że „przez uni 
wersvloty i szkoły techniczne tętni 
nawvżone życie umysłowe". 

„.luouwiając sprawę żydowską, 
dziewiarz szkocki zdaje sobie z te- 
gu jasna sprawę, że choć istnieje 
pewna liczba spolszczonych izraeli- 
rów. utożsamiających się pod każ- 
dym względem z krajem swego uro- 
dzenia, jednak stanowi ona znikomą 
zest wobec ogromnej masy swoich 
współwyznawców. którzy nie mają 
ami zdolności, ani chęci zasymiło- 
wania się i których sposób życia sta- 
'nowi prawdziwe niebezpieczeństwo 
dla zdrowotności ogólnej. 

Autor przyznaje, że polacy zawsze 
traktowali z największa tolerancją 
wszystkie narody, lecz wzrost anty- 


semityzmu jest dla każdego iasną 
rzeczą. Nienawiść ta — ciągnie da- 
laj publicysta — nie jest ani ra80- 


wą, ani religijna. lecz ekonomiczną. 
Źródło zła tkwi w tem, że żydowe 
siwo, nie trudniac się rolnictwem, 
jest skupione po miastach, gdzie zaj- 
muje się drobnym handlem. Żadne 
pałstwa nie może pozwalać na ist- 
nienie takiej licznej klasy pośredni- 
ków handlowych. gdyż towar, prze« 
chodząc przoz tyle rak, nim dostaja 
sią w posiadanie konsumenta, musi 
koniecznie.wzrastać w cenię. Gdyby 
przynajmniej połowa żydów jęła się 
pracy wytwórczej, tak jak naprzyk= 
lad w Wielkiej Brytanji, to położe- 
nie byłoby znacznie lżejsze; o takim 
jednak zwrocie niema dotychczas 
najmniejszego znaku. W końcu za- 
znacza, że „obecne położenie nie jest 
takiem, jakiego żaden myślący czło- 
wiek nie może rozważać bez obaw, 
a rozwiązanie lego zagadnienia bę- 
dzie ciężką próba “dla mężów stanu 
polskich. Jeżeli nie znajdzie się wyj- 
cła, następstwa ruszą być dla środ- 
kowej Europy poważne”. 

Autor nastepnie przechodzi do 
sprawy granic Polski, 

„lążność Polski do morza, jako 
sprawa potrzeby kupieckiej, oraz znak 
niezawisłości" — pisze dziennikarz 
jest uzasadniona. Odmowa polakom 
przystępu do inorza musiałaby ko- 


niecznie dać powód. do niezadowole 
nia. Gdańsk i naturalnym, por- 
tem Polski, - be7 którego nić może 
ona isinic, Polska bowiem jest je- 
dynym krajam środkowej Kuropy. z 
którego można Handlowo korzystać“. 
- Omawiając sprawy „Wschodniej 
Galicji" pisza między innomi: „Roz- 
wój rolniczy i przemysłowy jest boz- 
sprzecznie wynikiem głównie wy- 
siłków polaków, i byłoby hańbą po- 
zbawić Polskę jednowo z jej najbar- 
dziej historycznych miast — Lwowa, 
stolicy tej ziem, A byłoby jeszcze 
gorzej — ciągnie dalej — zostawić 
ziemię tę na 15 — 20 lat w zawie- 
szenin, nim  ustałonoby plebiscytem. 
iego stosunki administracyjne. Taka 
polityka pociągnęłaby za sobą lista- 
wiczny niepewność, paraliżniąc pra- 


Wtorek 29 Nstopada 1921 m, 


„widłowe życie kraju, którego rozwój 
ia jego zasobami. węgla, nafty i drze- 
wa, jest niezbądnym dla przyszłości 
ekonotażoknej całej Polski, 

O Warszawie dziennikarz pisze, 
Że można ja śmiało porównać z każ- 
dą inua stolicą europejską. Zachwyca 
się jej parkiem i teatrem greckim 
pod „kolem niebem", O teatrze 
miejskim tak się wyraża: „W teatrze 
miejskim — bo Warszawa, odczuwa- 
jąc brak potrzeh życiowych, uważa 
ubytki za tombardziej niezbędne — 
widzieliśmy taki balet. jakiego pow- 
mie mie będziomy widzieli w Londy- 
nie, dopiero gy. zbndnją tam scenę 
dwa razy tak wielką, jak którakoł- 
wiek obecnie w Londynie istniejąca". 
Niemniej go zachwycała piękność mi- 
zyki, tańce i inscenizacja, 


Przed wyborami na Wileńszczyźnie. 


Rowieńszczyzma chce porozumienia, 


WARSZAWA, - 28 Tistopada 
(Telefonem). Przybyl do War- 
szawy członek rządu kowień- 


skiego, Rozenbaum, minister do 
spraw żydowskich, a były pod- 
sekretarz stanu do spraw zagra- 
nicznych. 

Pan Rozenbaum w rozisywie 
z dziennikarzami oświadczy, że 
nie jest wydelegowany dla ukta- 
dów z rządem polskim, jednak 
przybył na zasadzie porozumie- 
nia z zenaralnym konsulem pol- 
skim w Królewcu, p. Srokow- 
skim. Pobyt jego w Warszawie 
ma pa eceln zbadanie gruntu, 
czy nie byłoby możliwe na- 
wiązanie bezpośrednich ro- 
kowań pomiędzy Polską, a 
Kowieńszczyzną w sprawie 
wyborów wileńskich. 


Pan Rozenbanm oświadczył, 
że uważa takie uklady w pew- 
nych warunkach za możliwe 
Jaki to są te warnoki jednak 


nn orozie-mówie nie chciał. 


Meftrtoma akcja gndocka. 
Lida aprobuje decyzję sejmu. 


WARSZAWA, 28-go listopada 
(Telefovem) % Lidy dowitdnjemy 
sią 26 odbył się tam wiec, zwo- 
any przez miejscowy zarząd zw. 
lud.-nar. dla uchwalenia rezo- 
lucji przeciwko decyzii sej- 
mu w sprawie wileńskiej. 

Jako agitator ma rzecz takiej 
rezolucji wystąpił na wiecu przed- 
stawiciel Nar. Zjedn. Lud. poseł 
Zmitrowicz... Tymczasem wbrew 
imiejatywie wiecu, 
zgromadzenie jednomyślnie 
uchwaliło aprobatę dla od- 

nośnej decyzji sejmu, 


— 


wezwało tegoż p. Amitowicza, ja- 
ko przewodniczącego, do zakoma- 
nikowania tej desyzii Naczeluika 
państwa i marszałka sejmw. 


Bezołucja rad grinugih 


- WILNO, 28 listopada. (Pat). 
25 listopada w obecności wojewo- 
wy Raczkiewicza odbył się w Bra- 
cławiu zjazd wszystkich rad gmin- 
nych pow. Bracławskiego z wójtami 
na czele. Zjazd przyjął jednomyśl- 
nie rezolucję następującą: 

Uznając wolę sejmu najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej polskiej, pod- 
legamy takowej i dokonamy wybo- 
rów przedstawicieli ludności pów. 
bracławskiego do zgromadzenia 
orzekającego w Wilnie. Jednako- 
woż z całą stanowczością stwier- 
dzamy swoją jedyną miezachwianą 
wolę przynależności do wspólnej 
Ojczyzny Polski. Rezolucja, opa- 
trzona kilkudziesięciu podpisami, 
częściowo alfabetem rosyjskim, zo- 
stała przesłana Naczelnikowi pañ- 
stwa, marszałkowi sejmu i prezy” 
dentowi ministrów. 


łominarie ma Litwie. 

KOWNO, 27 jistopada. (Rusepreg8). 
Presydent republiki Młewaklej podpi- 
sat, następujące nominacje: 2) ań eta- 
nowisko kierownika ministerjum spraw 
wownętrznych —Romana Dulsklego, 2) 
dyroktora depariamentu samorządu — 
Kazimierza Diagutines, 5) dyrektora 
dopartameniu min. zdrowia—dr J. Bog 
lanssa 4) dyr dep. pracy i op epot, 
At Szostaka, 5) kom. mterniotwa, inż 
F. Szulca. 


O połaczenie Kłajpedy z Litwą. 

GDAŃSK, 28go listopada. (Pat). 
„Danziger Zig * donosi z Kowna: Sejm 
litewski zajmie sią na najbliższem po- 
siedzeniu interpełacją socjalistów w 
sprawie ró. Kłajpedy. Socjałni demo- 
krac! żądają wyjaśnień co do warun: 
ków, na jakich Kłajpeda miałaby być 
polączona z państwem iifewskiem 


Stosunki z Rosją sowiecką. 


Prace mieszanej komisji 


rozrathonkowej, 
WARSZAWA, 28 listopada. Pat. 
Na posiedzeniu mieszanej komisji 
roziachunkowej, odbytym w dniu 
8 b. m. pan przewodniczący dele- 


gacji rosyjskiej zapewnił, że spra- 


wa rozrachunków z tytułów praw- 
nych do kas oszczędności będzie 
traktowana przez stronę rosyjską z 
całą życzliwością, oraz, że strona 
rosyjska będzie mogła zająć zasa- 
dnicze w tej sprawie stanowisko 
już w dniach najbliższych. Ponie- 
waż jednak propozycje, co do ter- 
minu następnego posiedzenia ko- 


misji nie nadchod< ; przeto pan 
przewodniczący č.. -. cji polskiej 
zwrócił się dziś, 26 |'stopada do 


pana przewodniczącego, delagacji 
rosyjskiej o przyspieszenie terminu 
naznaczenia posiedzenia komisji. 
W wyniku tego pisma nastąpiło 
w dnin dzisiejszym spotkanie się 
panów przewodniczących obu dele- 
gacji, na którym pan przewodni- 
czący delegacji rosyjskiej wyjaśnił, 
że zwłoka nastąpiła z nieprzygoto- 
wania odnośnych materjałów w 
Moskwie, oraz, że w celu przyspie= 
szenia ujęcia niezbędnych materja- 
łów został wydelegowany do Rosji 
członek delegacji rosyjskiej prot, 
Bogolepow. Maierjały te są ocze- 


kiwane w Warszawie w dniach naj- 
bliższych, wobec czego następne 
posiedzenie komisji została zapro- 
jektowane na dzień 1 grudnia, 


Protesi polskiej komisji repa- 
triacyjnej, 


MOSKWA, 28 listopada / E.T.K.) 
Frzewodniczący delegacji polskiej 
w mieszanej komisji repatrjacyjnej 
wystosówał da delegacji rosyjskiej 
odezwę, zakładając protesi katego- 
Iryczny przeciw wysoce niehumani- 
,farnemu traktowania powracających 
do krain repatrjantów polskich i 
zupełnem ignorowanin przez władze 
rrosyjskia praw, przysługujących oby- 
|raeoa polskim. Na zasadzie 30 


13Ł art. układu repatrjacyjnego 
delegacja polska zażądała natych - 
miastowych i kategóryczunych za- 


rządzeń, które zapobiegłyby szerze» 
nin się grożnej w swych skntkach 
epidemii tyfusu. 


Trochi o pokojn i wojnie 2 Polską, 


WARSZAWA, 28 listopada. Pol- 
press). W nr, 262 „zwiestji*, Trocki 
pisze: W sąsiadującej z nami Polsce 
zaciekle walczą ze sobą dwie bur- 
żuazyjne partje: jedna chce z na- 


kój z Polską kupiliśmy 


| ic! || 


s h | Stosunek 
mi handlować, druga wojuwać, Po-| wą zala Kotwy: do BAŁ 


~ 
— 


ogromnych ustępstw. Wielu rosyj- 
skich robotników i włościan mó- 
wio, że zawarty z Polską pokój 
jest niesprawiedliwy, że Polska 
otrzymała za wiele. Jednocześnie 
jednak wszyscy zgadzali się z tem, 
że lepiej pójść na te ustępstwa, niż 
rujnować nadal przez wojnę kraj. 
Ale i len niezmiernie korzystny 
dla polskiej burżuazji pokój nie 
zadawalnia jej. Popychana przez 
francuskich giełdziarzy część, pol- 
skiej burżuazji, szczególniej partja 
wojskowa, wszelkiemi sposobami 
stara się wciągnąć nas w nową 
wojnę. My robimy wszystko, aby 
utrzymać stosunki pokojowe, Ale 
kwestja zależy nie od naszej tylko 
woli, lecz i od tego, kto weźmie 
w Polsce górę. Jeżeli my będziemy 
słabi, w Polsce zwałczą zwolennicy 
wojny, jeżeli będziemy silni —górę 


Y 
A 


N 808 

w Polsce weżmie więcej ostrożne 
rozsądniejsza porie parsnazyjne, 
Trocki kończy swój artykuł ošwiad- 
czeniem, że w przeciągu tej zimy 
składy broni i amunicji powinny 
być i bedą napełnione. 


Radek o- polityce zanran, polski 


MOSKWA, 28 listopada, (ETE). 
Karol Radek zamieszcza w „Praw- 
dzie“ długi artykuł o polityce za- 
granicznej Polski. Najcharaktery- 
styczniejszem miejscem owego arty- 
kułn jest cyniczne wyznanie Radka. 
iż podczas kiedy Polska liczyć się 
musi z większością sejmową i w 
ciągu 3 lat ma już 4-gó ministra 
spraw Paano, w Rosji so- 
wieckiej cała polityka kierowana 
jest. przez jeden jedvnv środek 
woli. 


Kronika nltyt olkie 


— Konsul austryjacki w Krako- 
wie p. Swiedzinek. został na sku- 
tek wniosku rządu polskiego od- 
wołany, a stanowisko jego objął 
wicekonsuł Schwimmer, 


— Dnia 30 b.m. przybędzie do 
Warszawy delegacja polska do 
spraw nakładów gospodarczych w 
Genewie. 


Rada ministrów w Poznaniu. 


POZNAN, 28 listopada (Pat). 
Drugi dzień pobytu rady mini. 
strów w Poznaniu przeszedł wc- 
dłus zgóry ułożonego programu. 
O godzinie 9i pół odbyła się 
rewja znajdujących się w Pozna» 
niu oddziałów wojskowych. Prze- 
glądu dokonał gen. Sosnkowski 
w obecności prezydenta mini- 
strów, wszystkich ministrów, 
eraz oficerów francuskich, Prze- 
gląd wypadł imponujące, za co 


prezydent ministrów wyraził 
gen. Sosnkowskiemu specjalne 
podziękowanie. 


Po przeglądzie wszyscy mi- 
nistrowie udali się na zwiedze- 
nie bive odnośnych ministerstw, 
trzyczem minister Strasburger 
wygiosił mową do przedstawicieli 
przemysłu i banków, zaś mini- 
ster Downarowicz do przedstawi- 
cieli policji. 

O godzinie 12-06) w południ= 
odbyła się uroczystość poświę- 
cenia kamienia węgielnego pod 
gmachy uniwersytetu, Przema- 
wiał ks. kardynał Dalbor, jego 
max. rektor uniwersutetu Swię 
cicki, jego eksceiencja prezydent 
ministrów, oraz pan Kolusz. Na- 
stępnie prezydent minis. udał się 
w towarzystwie dyrektora depar- 
tamentu szkół średnich Zawadz- 
kiego do kuratorjum szkolnego, 
potem zaś na śniadanie, wydatie 
przez poznańskie dowództwo 
wojskowe. Podczas Śniadania 
wnoszono liczne toasty, Pierwszy 
toastował na cześć Naczelnika 
państwa gen, Skierski, następnie 
gen. Sosnkowski na cześć rządu, 
wreszcie prezydent ministrów na 
cześć ariji. 

Po śniadaniu ministrowie udali 
się io zamku na posiedzenie, 


Powrót ministrów da Warszawy, 


POZNAN, 28 listopada (Pat.)— 
Dzisiaj wyjechali do Warszawy 
wszyscy ministrowie z wyjątkiem 
prezydenta ministrów Ponikow- 
skiego, ministra spraw zagranicz- 
nych Skirmunta, ministra zdrowia 
publicznego Chodżki, ministra ro« 
bót publicznych Narutowicza i 
Strasburgera. 


0 lokale dla: podkom sji. 


OPOLE, 28 listopada (Pat) — 
Komisja międzysojusznicza otrzy- 
mała z Genewy polecenie przygo- 
towania odpowiednich lokałów, w 
których odbywałyby się obrady 
po: <zególnych podkomisji gospo- 
darczych, utworzonych przez poł- 
sko-niemiecką konierencję w Ge- 
newie. 


O stogankach polsko-łofowskich. 


RYGA. 28 listopada. (Russpreśe|, 


| \Wice-minister spraw zagranicznych, Sal- 
1 


jajs scharakteryzował w rozmowie z 
Jzienaikarzami w następujący sposób 
adów: „Z Lit- 
wą załątwiliśmy dla obu stron pomysl- 


ża CeNnęinie wszystkie kwestje sporne i jesteśmy 


w najlepszych stosunkach. Z Polskę 
sprawa przedstawia siłę inaczej, ponie- 
waż wysuwa ona w dziedzinie agrar- 
nej i kwestjach Poi żądania, 
którym Łotwa nie jest w stanie zadość- 
uczynić, Ufamy, że z chwilą mianowa- 
nia uwierzytelnionych posłów w Rydze 
i Warszawie poprawia tie stosunki 
między Polską i Łotwą”. 


O stosunki intelektualne polski- 


włoskie. 


RZYM 28 listopada (Pat). Od 
własn. kor. Minister Della Torret- 
ta przyjął posła polskiego Loreta, 
profesora Fernbacha i.senatora Ma- 
tonge. Minister obiecał poparcie 
rządu dła ułatwienia stosunków 
intelektualnych mięzy światem na- 
tkowym włoskim i polskim, 


0 tanie zboże dla Polski. 


WARSZAWA, 28 listopad: 
(Telefonem). Minister aprow - 
zacji prowadzi układy z Ru- 
imunją w sprawie nabycia na 
dogodnych warunkach zboża 
dla Polski. W tym celu zostal 

dełegowany do Bukaresztu 
adwokat Poliker. 


Kolonja amerykańska dla Polski. 


WARSZAWA, 28 listopada (Pat) 
Konsułat generalny Rzeczypospo- 
litej polskiej w New Yorku prze- 
słał do kraju w miesiącu czerwcu, 
lipcu, sierpni4 i wrześniu kwotę 
7476 dolarów, jako ofiarę kolonji 
amerykańskiej na polskie cele o- 
światowe; zaś 31655 dolarów w 
tym samym czasie, z tytułu spad- 
ków i odszkodowań pozostałym w 
Polsce krewnym. 


Oszezędności polaków amerykańskich. 


WARSZAWA, 28 listopada. Pal. 
Oszczędności emigrantów polskich, 
zamieszkałych w okręgu konsulatu 
generałnego Rzeczypospolitej pol- 
skiej w Nowym Yorku a przesłane 
za pośrednictwem tego samegc 
konsulatu do kraju, osiągnęły kwo- 
tę 718 miiljonów 163774 marek p.. 
Techniczna sprawa akcji przekazo: * 
wej została ostatnimi czasy do te- 
go stopnia ulepszona, że konsulat 
otrzymuje w ciągu 7 do 8 tygodni 
oryginalne pokwitowania odbioru 
z kraju, 


O stosunki handlowe nołsko-egtońskie. 


RYGA, 28 Hatopada. (Pat). Prasa 
csłońska donosi, że wkrótce wyjeżdża 
z Rewia do Warszawy estońska ban- 
dlowa delegacja w celu nawiązania 
stosunków handlowych miedzy Polską 
s Estonia. 


Powrót robotników z Danfi. 


WARSZAWA, 28 listopada (Te 
leionem). Dnia 30 b. m. i Zgrude 
nia przybędą transporty z wraca< 
jącymi z Danji robotnikami sezo- 
nowyin Polski. Transporty te skie: | 
rowano do Oświęcimia, ponieważ 
większość robotników pochodzi Z 
Galicji. 


Przyjazd delegatów angielskich 
in Warszawy. 


WARSZAWA, 28 listopada Tes 
łefonem) Jak sia dowiadhielny W 
środę rano przyjeżdża dó Warszawę 
dwóch wyższych urzędników ansich 
skiego ministerjum pracy pp. Ach 
i Vallentine. Celem feh przyjszdt 
jest poznanie polskich urządzeń s9% 
jalno-politycznych. 


ł 


| 
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Z tętna chwili.. 


Dwa długie miesiące trwały w 
komisji skarbowo-budżetowej na- 
rady nad złożonym przez p. Mi- 
ahalskisyo projektem przymnso: 
wej daniny majątkowej. 

„Jak głoszą depesze, komisja 
sejmowa pracę Swą nareszcie 
skończyła i projekt ma być vig- 
bawem wniesiony pa plenum 
fla uzyskanie sankeji prawoda- 
wozej,. 

Czy prętka Zoonóka się òn 
tej sankejił Z uwagi na cało- 
kszałt naszego życia ekonomios* 
no-finansowego, rzeoz powinna 
być załatwiona jak najrychlej. 
Niestety te m p o dotychczasowe, 
z jakim sprawa daniny postępuje, 
nie upoważnia do optymizmu o 
tym kierunku. 

Stracone júż dwa miesiące 
zasu na narady; jakże głęboko 


przez ten czas odmieniła aa cala j. 
Sytuacja ekonomiezna krajnl A 


odmieniła się, wszyscy to na swej 
skórze odcznwamy, na gorsze! 
Jeszcze w poczatku paździer- 
nika, t.j. wprędee po objęciu 
steru skarbowońcćj przes p, Mi- 
cbalskieco, naaze sfery handlowe 
| przemysłowe mogły hrły daninę 
wnieść dość łatwo; tak 
naste banki. 


możność zrealizowania daniny w 
tych sferach wypadnie okupić 
iąężkiem -wstrząśnieniem, które 
moża doprowadzić, w pewnych 
razach, do likwidowania warszta- 
tów praey, 
fogwią: | war ia 
esjnych. 
Minister skarbu, coprawda, 
przyznał, że daninę zapłacą prze- 
waźnie rolnicy wielcy i mali, i— 
miewątpiinie tak być powinno, 
W rękach oowiem aerarjuszy na- 
dych naeromadziły się najob- 
filsze zapasy cotówki, więzionej 
jeśli chodzi o kaferki 
martwe i nieprodok- 


zamykania bavków, 


towarz stw ak 


frzeważnio. 
siłopskia, 
cyjnie. 
Wszelako, | w tej sterze, i 
Właćnie x owagi na nią o ileżby 
lanina wydała była skutki zba: 
wienniejsze, gdyby fuż była dcia- 
gana! Drożyznaą ma artykuły spo- 
ływoze nie byłaby tak wysóro- 
Wna, s, co ża tem idzie, i chec- 
no przesilenie przemysłowe -nie 
przybrałoby tek powszechnych i 
fak katastrofalnych rozmiarów. 


- Lumir. 
A EZ ZY TI PC 


Proces o gmach min. spraw 
wewn; trznych. 


| WARSZA WA, 28 listopada (Te- 
lefonem), W głośnej sprawie spad- 
kobierców br. Andrzeja Zamojskie- 
g0 o zwrot domu przy Nowym Swie- 
tla, gdzie jak wiadomo mieści się 
traz min. spr. wewn., zapadł wczo- 
raj w II instancji apelacyjnej wy- 
rok, oddalający powództwo spadko- 

roów, rrzytym do uprzednio za 
Bądzonych w I instancji 250.000 
mk, kosztów sądowych, dodano w II 
instancji na rzecz skarbu jeszcze 
2000. Sprawa podobno w drodze 
kosacji oprze się jeszcze © sąd 


Nejwyższy. 

qon dr. Diamanda. 

E) Wczoraj w nocy zmarł b. p. 

adu polskiego w Paryżu do 
| 


WARSZAWA, 28listop. (E. T. 
Bernard Diamand były delegat 
Spraw rattowych, a niedawna 


Miano, any ekspertem do spraw 
Pelośli skich. Zmarły był bra- 


em posła Hermana | jamanda. 


BEŻ TECT ŻA 
Dwa miesiące narad! r 


samo — 

Dziś, po kilku tygodniach, w 

których tak dotkliwie dał się we 
uaki brak kapitała obrotowego, l 


, Poincare 0. golityce 


 BORDRADXY. 25 listopada(Pat)- 
Haęga. Na hankiacie my DE 
Przez rada narodową, Poinca 
wvrłosił dła?sza Adona zi 
którym powiedział m. in. 
aja zAdnła wzmocnić swói kradvt 
fodrnie po osłacnincin newności, 
ża bhadzie mosła odbierać reen- 
larnia spłaty niemieckie, oraz 
że bedzia morła w pokoju i her- 
pieczaństwia powrócić do norma: 
nei przey. W ciącu 2 lat SprzY- 
mierzeni wykazywali wyzlejem 
Niemiae niezw'kłą pohłażliwość I 
siorniiwość, któraj Niemcy w sno- 
sób bezczelny nadnżyli. BylibyśmY 
nozbawiani wazelktago aitoryteta 
i eodnnśct, mówi Poncaire, vday- 
będmy donndefli da dalszych u- 
stepstw. Mamy nrawo wymagać 
od Niemiec, ahy poszanaowali trake 
łat. który padnisali Byłoby to 
niadopuszezalnym skandalem,=dv- 
by mocarstwo, która wywołało i 
w barbarzęńaki snoasób nrowadziło 
wolne, nia misła ponieść konsek- 
wenefi tego dziela i nle snłaciło 
odszkodowań zę spowodowane 
straty. Zasoby narodn niemiec- 
kiero, mówi Poncalre, stale wzra- 
stain. Tażafi państwa hank ratuje. 
naród przejmnie solidarnie jezo 
Alori; ważniefszą jednak jeszcze 
od sprawy dłnców niemieckich 
jest kwestja hszpłeczeństwaFcan- 
ofi, jest zroźhn dzisiejszej, lub 
jotrzejszej  ofenzrwy Niemiec. 
'Nłemer,częściowo zdemobilizowani. 
aą w możności powzięcia jakich- 
kolwiek osiłowań wtym kierunku, 
Jednak, jak zaznaczył Briand w 
Waezynetónie, Niemcy rachownią 
kadry dawnych oddziałów woj- 
skowych i pracują nad ndoskona- 
eniem narzędzi wojennych. 
Możemy być przekonani, 2e z 
chwilą, gdy międzysojusznicza kr= 
misja zostąnie rozwiązaną,. olbrzy- 
mie warszfkiy niemieckie, fabry- 
kojące narzędzia zniszczenia bedą 
ponownie nruchomione. Mamy obok 
siebie Niemcy zjednoczone i scan- 


wione, niż. Franeja, wsjąż jeszcze. 
przepojone duchem wojowniczym. 
(który możnsby w sposób bardzo 
nieznaczny) skondinąd sprzymie= 
rzeni nie dają nam przyobiecanej 
gwarancji, a manifestacje sympa- 
tji, choćby nie wiem jak były 
cenne, nie mogą zastąpić trwa-|$ 
łych granic, luL przypajmniej za- 
pewnienia współpracy wojskowej. 


Nie podajemy  bynajmmiej w 
wątpliwość szczerości i wierności 
uczuć naszych przyjaciół. Zważywszy 
jednak, że pozostajemy na łasce 
niepewności, czyż nie posiadamy 
prawa domagać się wobeo całego 
świata, jak to nczynił już Briand w 
Waszyngtonie, pozostąwienia nam 
całkowitej swobody w sprawie roz- 
brojenia Francji, w sprawie ochro 


cy, pokojn i dążyć będziemy z całą 
energią do uniemożliwienia w przy- 
szłości jakiejkolwiek wojny. Pras- 
niemy zredukować ciężary wojenne 
kraju, domagamy sią jednakże, aby 
jedynie Francji przysługiwało pra- 
wo dó wyrokowania, jakie ie:t 
niezbędne minimum jej przygo: wauū 
wojennych. Może bowiem nau ojóć 
chwila, zaznacza mówca, że Francja 


- {zmuszona będzie przez czas pewien|/,. 


sama odpierać ataki nieprzyjaciel- 
skie. Pragniemy zachowsć nienarn- 
szone węzły z naszymi sprzy mierzeń+ 
cami. Pragniemy szczerze, nby roze 
chwiane zostały wszelkie nieporo- 
zmienia, jakie zbyt często zdarzn: 
ły się w ostatnich czasach. Pomi- 
mo chmur, które przesnwają się 
przed nami, wierzę, że potralimy 
udowodnić światn, 14 Francja nie 
żywi jakichkolwiek imperjalistycz- | © 
nych, wojowniczych asviracji i że 
pragnie ona zdobyć jedynie prawo 
oraz środki do życia pokojowego. 


Przeciwko zaproszeniu niemców 
na konfereneję. 


PARYŻ, 28 listopada (K.T.E.) 
Wedle doniesienia Havasa z Wa-|ła 
szyngtonu Viriąni w rozmowie z 
delezatami, ośwłajczjł się prze- 
ciwko zaproszeniu niemców do 
udziału w konferencji waszyDz* 
tońskiej, Francja, twierdzi Viviani, į 
nie może obradować przy jeduym 
stole x tymi, 
ostentacyjny naruszyji prawo mię- 

lzybarodowe, chyba, gdy niomoy 


tralizowane, © wiele silniej zalnd-| 


którzy w sposób] przeszło 2700 słupów telegrafioznych 


Wtorek 28' Tretopada 1951. 


wzgiędem Niemiec. 


udowodnią, że czynów tych Istot- 
nia żałują. 


Wrażenie i statki mowy Curzona. 


WASZYNGTON, 29 listopada. 
Dziś ogłoszono tn treść mowy 
lorda Curzona, która wywołała 
wielkie wrażenie, W kołach ame* 
rykańskich mowa ta została przy- 
jata bardzo nienrzychylnie, Ocó! 
nie przypisuja się lordowi. Curzo- 
nowi odpowiedzialność za to, iż 
Japonfa jaknajurarciej stol obec- 

nte przy zwiększeniu swej floty. 
Jako dalszy skutek uważa się to, 
że Chiny x całą atanowczością 
spr’ eciwiają się skcji międzyna- 
rodowej, któraby położyła kres 
obeonym chąotycznym stosunkom 
w Chinach, 


Briand o mowie Cnrsom, 


PARYŻ, 28 listopada. Z powodu 
zarzutów, postawionych przez lorda 
Curzona "Francji w sprawie jej sta- 
nowiska co do konieczności niere- 
dukowania dotychczasowych zbro- 
jeń łądowych, Briand oświadczył 
wspópracownikowi „Matin'a" Ste- 
anowi Lauzanne co następuje: 

„Zarzucają Francji zamiary agre- 
sywne i chęć utrzymywania wiel- 
kiej armji. Jest to oskarżenie nie- 
słuszne, przeciwko któremu prote- 
stuję jak najostrzej. Nikt więcej 
odemnie nie ży sobie stosowa- 
nia zasad polityki rozbrojenia dro- 
gą współpracy narodów, ale muszę 


się domagać, by współpraca ta by- 
ła oparta na zasadzie równoupraw- 


| 


nienia. Nie zgodzę się nigdy na 
rolę wasala. Traktat angorski uwał- 
nia Francję:ód kosztownej i długo- 
trwałej wojny, jak również ma na 
celu śalenie pokoju na Wschodzie, 
czego nie mogę powiedzieć o fak- 
cie osadzenia na tronie Emira 
Feysala". 


Warost szowinizma w Niemczech. 


BERLIN, 28 listopada. Z Wrocła- 
| wia donoszą, Że na zgromadzeni gór- 
nośląskiego oddziału niemieckiej pary 
narodowej, urządzonem w ub. niedzie- 
lę, zabrał głos między SEC znany ha- 
katysta hr, Westarp, :: '; w przemó 
wieniit swem ostro zaatakował politykę 
socjalistów większości, zaprzepaszcza- 

jących interesy niemieckie na G. 
Z Zdańiem jego jest koniecznością 
'chwili dzisiejszej bezwzględna walka z 
socjalizmem  Westarp zwalczał argu- 
menty przywódcy ludowców niemiec- 
kich Hlergte, oświadczającego się za 
współpracą z Soros, pod kierownictwem 
partji prawicowych. W końcu swego 
przemówienia hr Westarp nawoływał. 
do krzewięnia w Niemczech idei mo- 
narchistycznej, 


Jak w Niemczech walczą 
1. paskarstwom, 


BERLIN, 28 listopada. Przedmiotem 


ostatnich kilku posiedzeń rządu rzeszy |. 
ny naszych granic. Lakniemy wszys | była i jest sprawa zwalczania wzrasta- 


jącej ciągle lich żywnościowej, 
W sprawie tej gabinet rzeszy odbył 
wczoraj po poludniu posiedzenie, na 
którem powziął szereg rezolucji, co do 
zarządzeń represyjnych. W zarządze- 
pih tych przewidziane są następujące 
kary: ciężkie więzienie, kary pieniężne 
w nieograniczonej wysokości, konfi» 
skata towarów i pozbawienie koncesji 
handlowej, potępienie publiczne drogą 
ogłoszenia nazwiska patgarza we wszy- 
stkich dziennikach niemieckich oraz 
sprzedaż zarekwirowanego towaru przez 
d W sprawie uzdrowienia obecnych 
stosunków jakie powstaly wskutek ma 
sowego zakupu ziemniaków na pro- 
wincji w celach lichwy,-uchwałono, że 
ząkup kartofli musi być dokonywany 
tylko za uprzedniem uzyskaniem, zgody 
rządu. 


Planowany zamach komunistów 
niamiegkich. 

BERLIN, 28 listopada (PAT)— 
Socjalistycźny „Vorwerts'* zamiesz- 
czą artykuł komunistyczny Dow- 
nera ze Szczecina, który oświadcza | w 
że 28 b. m. otrzytnał od komunisty 
Aderleina polecenie wysadzenia 3 
okrętów koalicyjnych, stojących w 
Szczecinie a mających odpłynąć 
do Gdańska, Na skutek powyż- 


tc Pt boga prokuratorja wszczę- 
two. 


Barze na Okrajnie. 


CHARKÓW, 28 listopada. (Pat.). 
Silne burze, jakle przeszły przez Ukra- 
poczynił Y olbrzymie szkody. W Je- 

| eowrzekne! krainie zostało obalonych 


| 


e. 


Sytuacja bolszewików. 


Kijów zagrożony, 


LONDYN, 28 listopada (Pał.) 
Jak. donosi „Daily Mail“ od 
wtorku Kijów oblegany jest z 
3 stron.i znajduje się w prze- 
dedniu kapitulacji; 60000 armia 
chłopska maszeruje na Odesę. 


Memoria? poselstwa nkrajńskiogo. 


BERLIN. 27 listopada. — (Russ 
presa) — Posełstwo ukralńskie w Rer- 
Mnie złożyło w niemieckiem ministe 
rium spraw zagranióznych I wszystkich 
zagranicznych przedstawiejelstwach dy 
płomatycznych wyczerpujący memo 
rjał w sprawie katastrofalnej sytuacji 
na Ukrainie będącej wynikiem gospo- 
darki bolszewiekiej w ciągu lat trzech. 
Odpierając zarzuty bolszewików, ja- 
koby państwa sąsiednie popierały po 
wstanie na Ukrainie, w memor|ala po: 
wiedziane jest, że lud ukraiński chwy- 
cit za broń, żeby raz położyć kres pa- 
nowaniu bolszewików, memorlał do» 
maga się, aby Ukraina, podobnie tak 
Grvzfa | Armenja, przyjęte zostały pod 
protektorat ligi narodów co posłużyło» 
by. jako gwarancja spłacenia długów 
zagranicznych przez rząd sowietów, a 
także aby wojska sowieckie wycofano 
zostały natychmiast z Ukrainy. 


ldęzwa men. Słaszczowa. 


MOSKWA, 25 listop. (Polpress). — 
Niedawno, jak doniosły pisma zagrani- 
czne, jeden z najwybitniejszych dowód- 
ców armji gen. Slaszczew uciekł z Kon- 
stantynopola do Rosji, ażeby wstąpić 
do armji czerwonej. Z powody przyby- 
cia Słąszczewa do Pokey. rząd 507 
wiecki wydał wielki komunikat urzęda- 
wy, zaś sam Słaszczew gant do ofi- 
cerów i żołnierzy armji Wrangla odez- 

” nr. 265), w której mię: 


wę („Prawda' 
dzy innemi pisze: ja, Ślaszczew Krymski 
nawołuję was oficerowie i Żołnierze do 


nia nastąpi na wiosnę. 
Egzekucje ns Ikraln'B, 


kiej i powrotu do ojczyzny. Jako leden 
z byłych waszych dowódców, ja daję 
wam rozkaz: za mna! 


Docydojące nowstowie na Wrainie 


wybachnłe ma wiosnę, 


LWOW, 23 listopada (Polpresy 
4 kół ukraińskich informują, ża 
obecna tala powstańcza była 
próbą sił i że próba ta dała zu- 
venie pomyślne wyniki. Elemere 
ty niezadowolone z rządów bol. 
szevickich są na Ukrainie nia 
tylko liczne, lecz i zorzanizowae 
ne. Decydujący wybuch powsta- 


BERLIN, 28 listopada. (Russpress). 
Dzienniki miejscowe otrzymały list zas 
kładników, wziętych w Kamieńcu i Wine 
nicy i rozstrzelanych przez bolszewi- 
ków. Ogółem rozstrzełano 217 osób, 
między któremi sa przedstawiciele miej« 
scowej inteligencji, duchowi eństwa, b. 
obywateli ziemskich, oficerowie i chłopi, 


Międzygerodowa konforoncia kamifo: 


tów pomocy nłodnym, 

BERLIN, 28 listopada (Ruspr.). 
Dnia 4-go grudmia odbędzie się 
w Berlinie międzynarodowa kom- 
ferencja wszystkich komitetów po- 
mocy głodnym w Rosji ze współ 
udziałem Nansena, Gorkija i H 
Barbusse’a, 


Międzynarodowa tnoperatywa 
w Piotronrodzie, 


MOSKWA, 28 listopada. (Polpres5). 
Grupa przedstawicieli piotrogrodzkiej 
cdzoziemskiej kolonii podniosła kwestie 
utworzenia w Piotrogrodzie międzyna* 
rodowej kooperatywy, która ma zaðpa= 
trywać wszystkich zamieszkujących w 
Piotrogrodzie cudzoziemców w artyku* 


podporządkowania się władzy sowiec-jły żywnościowe pierwszej potrzeby. ' 


„0 zmoiejszenie dłagów Farony. 
PARYŻ, 28 listopada. Pat, W.B.K. 
Według doniesień z Nowego Yorku 
Stany Zjednoczone, na wypadek. 


swych pretensji wojennych wobec 
Európy pod warunkiem, że Angija 
uczyni to samo. 


Pan Hughes: związku narodów 


WIEDEN, 28 listopada, (Pat). 
„Neue Freie Presse" donosi z Wa- 
szyngłonu, że pian Hughesa, utwo- 
rzenią związku narodów polega na 
zjednoczeniu wszystkich narodów 
w luźną organizację, która jednak 
nie miałaby praw wkraczania w 
prawa suwerenne któregokolwiek 
z państw. 


O ugodę aaciejsko-jrlandzką, 


LEATFAELD, 28-go listopada 
(Pat) Radio. Lori 'Birkinhean, 
który o!grywa obecnie decydują: 
cą rolę w rokowaniach z Irlandją, 
poszedł znacznie dalej w swojej 
konstrukcji ugody, niż to zazna« 


czył w swojej: oficjalnej enune- 


jacji. W ogólnych zarysach u: 
strój, ofiarowany Irlan iji, jest 
ton sam, co ustrój dominium 


Kanady. Ze strony miarodajnej 
poczyniono Irlandii zasadnicze 
ustępstwa. 


O pokój koalicji z Taria. 
LEATFAELD, 28-60 listopada 
(Pat) Radjo. Nota angielska do 
Francji,w sprawiła konwencji z 
kemalistami, jak twierdzi kor. 
Obserwera*, jest taktem wiel- 
kiei doniosłości politycznej. 
Francja, zdaniem dziennika, 
w odpowiedzi powinna jasno oś- 
wiaądczyć. czy uznaje zasadę so- 
lidarności sprzymierzonych 1 czy 
konwencja, przez nią zawarta, 
jest krokiem naprzód do zawar- 
cia ogólnego pokoju 
Turcja. 
4 
| 


koslicji z 


Niebezpieczne ognisko na bliskim 
Wsthodzie. 


LONDYN, «8 listopada. tPolpress). 
Wczoraj ministerstwo spraw zagranicz- 
ea przesłała ambasadorowi francu- 

ciemu notę w sprawie umowy francu- 

ska: m gane DYN 

28 listopada (Polpress), 

Posńica p neutralny w rozmo- 


dojścia do skutku konferencji finan- 
sowej, gotowe są zrzec się połowy 


SZA wz 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE IN 


Pasy skórzane 


orz „BALATA” w duży w wyborze (R 


BIURO - — Kiliński 

Techniczne jakub. Einer Tefef. 1 sz, 
a | 

wieze współpracowikiem «Dally Midis 


oświadczył, że sprawa Turcji jest prób 
nym kamieniem dotychczasowej przyr 
jaźni angielsko-francuskiej Nie ntożna 
i nie trzeba ukrywać, ze w chwili or 
becnej 
niebęzpieczeństwo. 


PARYŻ, 28 listopada. (Polpressh 
Do Konstantynopola donoszą z Ango- 
ry: Kemal-basza przesłał do zebrania 
narodowego pismo, w którym oświad- 
cz8, że w razie konkretnej nieprzyjaz- 
nej akcji ze strony Anglji zmuszony De~ 
dzie wydać do calego świata muzułmane 
skiego odezwę, prosząc o pomoc 


BERLIN, istopada. tPaipręssj 
W mutejszych kołach politycznych trak- 
tują umowę angorsko - trancuską | Wo 
góle całą politykę Francji wzgledem 
Turcji, jako chęć irancuskiego rządu 
podporządkowania swoim wpływom Tir= 
cji, pozbawionej wpływów niemiec vit 


- 


BUKARESZT, 28 listopada. 1Pote 
pressj. „Bosfor” donosi, że w pier- 
wszej polowie grudnia „odbędzie się 


spotkanie Kemala- baszy z Czyczerinem. 


dyłiacja na Węgrzecii 


PRAGA, 27 Ifstopada (Russprese). 
Korespondent dziennika „Stoweuska 
Polityka* pisząc z Budapesztu u wa 
wnętrzne| sytuacji Węcier donosi, że 
Budapeszt jest obecnie ośrodkiem ru= 
chu rewólucyjnego W mioście odby< 
walą się ciągie wiece manifestacyina 
yrzectw Habsburgom, a |ednocześnie 
Horthy stawia swą kandydaturę nietis 
nowisko króla wązierskiezo, dowodząc, 
że będzie miał poparcia wielkiej i ma- 
tej ententy > Mimo ustlnej agitacji, raw 
botniey występują przeciw kandyda- 
turze Horthy'ego. Wogóle na Węgrzech 
panuje nastrój pavrężony | MO?%'1 Q- 
czekiwać krwawych rozruchów „alu 
polityków węgierskich zaopatrzy. się 
zawczasu w paszporty, aby w odpo- 
włedniej chwili ulatalć sie z kraju 


0 cpinj; doiegac i rodoinigzich. 


KATOWICE, 28 listopada (Pat)_ 
Polska komisja graniczna postano- 
wiła przy wytykaniu granicy w 
obwodzie przemysłowym zasięg 
nąć w pewnych kwestjach opinii 
polskich delegacji robotniczych. 


nomaaa na kaiWie. 

RYGA., 28 listopada. (Pari — Łoe 
tewsku defensywa w dalszy elagu 
wykrywa rigsufeziono organizacje Koa 
Mumislyczne w Rydze i na prowincji; 
uziałatność komunistów przybrała Gate 
uzo poważne rozmiary, nczkolwięk w las 
dze iotewskie prowadzą bardzo Umie 
Jętuą walkę a komunistami. 


przyjażni tej zagraża poważne _ 
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htegralizm narodowy St. Wyspiańskiego. 


W okresie najgłębszego rozdar- 
icia dzielnicowego, kiedy kaźdy z 
zaborów miał swoją odrębną sto- 
lice i wypracowywsł odmienną 
psychologję zbiorową, — Stanisław 
Wyspiański był pierwszym — po 
naszych wielkich romantyka --chwy- 
ruzicielem całokształtu i powszech- 
mości myśli polskiej, jedynym do- 
tąd i najpotężniejszym organizato- 


tem wyobraźni narodowej. Nietyl-|K 


ko przez to, że rozwijając djalek- 
tycznie podstawowe myśli polskie- 
go romantyzmu i messjanizmt, 
przeciwsławił się im w buntowni- 
czym porywie człowieka twórczego 
nietylko w tem, że walczył z „po- 
 ezją rnin“ i rzucał estetyczno-mo- 
taine podwaliny pod nowy czyn 
współczesnego polaka. ale głównie 
tem, że całą niemal historjozofję 
Polski, jako narodu i państwa, na 
nowo przemyślał, genjalną intuicją 
przejrzał i ustanowił potęga swojej 
wizji nowe prawa polskiego ‘mitu, 
które z urzeczywistnianiem się jego 
Szłuki, zaczęły w narodzie obo- 
wiązywać i dotąd obowiązują. 

To prawodawstwo wyobraźni 
należy do najwyższych i najcen- 
niejszych zjawisk w' dziedzinie 
sztuki. Sztuka staje się ma tej 
drodze odzndnieciem przeszłości, 
bo stwarza ją powtórnie i stawia 
obok niedoskonałych i nieścisłych 
dociekań historycznych, swoją in- 
tuicję i swoja wizję, jako jedyną 
objektywną rzeczywistość. 

Wyspiański żył w sierze wyż- 
szej i miejako pierwszej rzeczywis- 
tości. Zjawiska t zdarzenia po- 
„wszednie, nawet najbardziej, wyjąt- 
kowe, miały swoje odbicie w ide- 
ach człowieka, a tam gdzie zwykle 
rozstrzygał motyw psychologiczny, 
widział Wyspiański grę żywiołów, 
ekstazę religijną i metafizykę ist- 
wienia. 

Zojmttzony w wielkość mial 
świadomość i przeświadczenie cało- 
ści, Człowiek był prnktem załama- 
nia się narodu, a naród płaszczyzną, 
wa której urzeczywistniała się bos- 
ka tajemnica istnienia, 

Ten charakter (twórozości | stä- 
susek do życia sprawil, że Wyspiań- 
ski w sztnce swej jest nietylko ge- 
zialnym artystą, konstruktorem, pla- 
stykiem, dramatopisarzem i nowa- 
torem. Ale jest wieczorem, kapła- 
nem i magiem, pośrednikiem mię: 
dzy człowiekiem s jego bogiem, 
prawodawcą nowych tablic i warto- 
por Jeżeli „Wyzwolonie” jest wizją 

Polski. zrywnjącej się do walki o 
życie i czyn n stóp wawelskiego 
tronu króla polskich romantyków, 
jeżeli „Akropołis* jest ezoterycz- 
nem wtajemniczeniem w mistyczny 
świat kamiennego Wawelu, który 
jak wielka trumna nad Polska psść 
musi ofiarą zwyniąskiogo Salwatora, 
jeżeli „Weselo* jest nawiązaniem 
potężnej i grożnej tradycji do rho- 
chołowatei frazeologji miiającego 
pokolenia krakowskich intelektnali 
słów, to „Noc Listopadowa“ stanowi 
najglębsze i najeroźniejsze ogarnia- 


‘H.H. EWERŚ. 6 
LJ a 
Stracenie Damiena. 
(Dokończenie). 


Oto eo przeczytałem: 


jonen Roherta Franciszka 
amiena na placu Grève w Pa- 
ryżu dnia 28 marca 1757 
Według sprawozdania naosznoco 
świsdką — — —* 


Litery zaczely mi migotać przed 
ocżyma.. jakto, cóż to miało 
wspólnego, » ią kobietą. która 
stała tam przy oknie? Zadrżalem, 
nie mogłem odróżnić słów, npuś- 


ailem książeczkę, — Sir Olivèr 
schwycił ją f zaczął donośnym 
głosem: 


„Według Sprawozóaiia ta 
ocznego świadka księcia von Oroy. 
Robert Damis», który dnia 5-go 
stycznia 1757 r. wykonał zamach 
na osobę Jego Królewskiej Mości 
Ludwika XV, króla Francji, i 
wspomnianego duia zranił go w 
lewy bok uderzeniem noża, masiał 
swój czyn... 

Zerwałem się. Coś pądziło 
miło stąd; mistem wrażenie, 2e 
«musze uciec, schować się gdzieś 
wśród najgęstszych krzewów, jak 
zraniona dzicz. Ale silna pięść 
Sir Olivera schwyciła mnie za ra- 
mię i pociągnełu z powrotem na 


cie porywn tych kilkunastn godzin 
zmierzchu, w których dokonała sią, 
i zamknęła historja Polski porozbio- 
rowej aż dù wczorajszego dnia jej 
niepodlecłości, 

W ezasje, w Którym nie było 
organu zbiorowości polskiej, Wys- 
piański myślał za cały naród; my- 
ślał | walczył. Z cieniów historii 
wydobywał ziarno przyszłości i jak 
ora w „Nocy Listopadowej* wró- 
żył: „Za czas znów wrócą —- i jesz- 
oze wiele razy przyjdę — Wiosna. 
z gwiszdą na czele i żywot dam, 
tlejący w zgliszcz popiele. A dzisiaj 
kres Krwi przelanej nie zmarnię. 
Krwią pola a role użyźnią i synów 
z krwi tej dam—kiedrs—Ojczyźnie. 
Dzisiaj kres 

Wyspiański nie rozumiał, co 
to jest klęska narodowa, Wie- 
dział, że świadomość klęski jest 
kłamstwunm fałszem, który 
nrzozwyri żał ma drogach swej 
sztuki, Byl poetą czynu i wiecz- 
nej zaslugi, W śmierci nie ma 
zniszczenia, ale troskliwe skrywa- 
nie twórczych nędów, które z 
wiosną dochodza do sit i pokry- 
wają się zialenią. Jego religijny 
optymiz miał swr źródło w od- 
gadnięcis tajemnicy śmierej | w 
wierze niezniszcza! ność uchay 

Dlatego niema w jego świecie 
wizji i teatru granicy między 
bogiem « człowiekiem. Człowiek 
staje się bogiem w czynie i przez 
czyn, a bór, — człowiekiem w 
błędzie i w namiętności. Bogo- 
Wie greccy. którymi zapełnia 
czar listopadowej nocy, to nie- 
tylko symbole i wizje bohaterów, 
ale ludzie — idee, żyjący pra» 
wem ogólnej i bezwzelędnej ko- 
nieczności, Tam gdzie człowiek 
załamuje się i ginie rażony pio- 
runem własnej niedoskonałości, 
każda klęska boga jest tylko 
wykonaniem” bezwzględnego na- 
kazn i wyroka przeznaczenia. Bo 
tragiczna klęska, otwierająca bra- 
my Hadesn, jest zawsze przygo- 
towaniem nowego czynu. Niema 
przepaści między dniem a wierz- 
fością, Jak niema różnicy mię- 
dzy życiem a świercią. Są tylko 
rozmaite formy bytu, które dążą 
do najwyższej doskonałości, do 
zrealizowania ideah. 

Dlatego mislerjum o „Novi 
Listopadowej* jest dzisia: jasno- 
widzeniem, zisztzeniem sią cudu 
i zmartwychwsteniem tej praw- 
dy — legendy, która przez ciąg 
trzech pokoleń ukrywała się w 
cieniu łazienkowskich drzew i 
belwederskich kapitelów. Wys- 
piański dał twarz historji i wy- 
cisnął riętno na współczesności. 
W nim skupia się ciągłość pol- 
skiej ideologii i.. tragicznej pol- 
skiej racji stanu. 

Jest nietylko prolesorem encor- 
gji narodowej, ale integralista 
twórczej myśli polskiej. wiążącej 
przeszłość z przyszłością, 

Emi! Breiter, 


ławkę. A jego nienbłagany głos 
ozyta?: 

«+. SWÓj Szym odpokutówać w 
dnin 28 marca 1757. Wykonano 
na nim ten sam wyrok, co 27 
maja 1610 na Franciszku Raveillac, 
mordercy króla Henryka TV, Ran- 
kiem w dzień stracenia najpierw 
Damiena turturowauo; plerś, ra- 
miona, biodra 1 uda cozerwano 
rozżarzonami  cęgami | galaro 
rany mioszaniwą z roziopionezo 
ołowin, wrzącej oliwy, palącej sie 
smoły, woska | siarki. ©) godzi- 
nie trzeciej popołudniu zaprowa- 
dzono texo bardzo Silnego stra- 
ceńca najpierw do Katedry Notre- 
Dame, a stamtąd na plac Greve; 
ulice były wszędzie przepełnione 
tłumami ludzi, którzy jednak nie 
zajmowali stanowiską ani za, ani 
przeciw zbrodniarzowi. Na glacu 
Greve tłoczył się lud w zbitej 
gromadzie, podezas gdy wszystkie 
okna szozoluie zapełniał wytworny 
świat,  nroczyście  wystrojony, 
eleganccy panowie za szlachty i 
panie, bawiące się wachlarzami, 
% przyszykowanemi na wypadek 
omdlenia flaszeczkami soli trzeź- 
wiącyeb. O w pół do piątej roz- 
poczęło się wielkie widowiska. 
Pośrodku placa ustawiono pod- 
wyższenie z desek i tutaj wpro: 
wadzono Damiena Wras z nim 
wkroczyli ma podjam kaoi i dwaj 
spoówiednicz, Ten polężnie Sha- 


Groźba strajku generalnego w Ryd- 
TOSZCZY. pł” 


Olbrzymie zapasy pomiędzy 
podjudzonymi i rozagitowanymi 
robotnikami a przemysłowcami wy- 
buchną prawdopodobnie niezadłu- 
go w Bydgoszczy. 

Syłuacja jest niesłychanie po- 
ważna. 40 tysięcy zorganizowa- 
nych robotników przed dwoma ty- 
godniami zażądało znów podwyżki. 
Fabrykanci odmówili. Sprawa od- 
daną została przed rządową komi- 
sję rozjemczą. Ta, złożona z trzech 
urzędników, którzy na temat akcji 
min. Michalskiego, są ciemni jak 
tabaka w rogu, poskrobała się tyl- 
ko w głowę i.. przyznała robotni- 
kom 26 procent podwyżki do do- 
tychczasowej normy. 

Fabrykanci wyroku nie uznali. 
Gdy wszystko ma stanieć — po- 
wiedzieli — trudno, żeby robotnik 
śrubował robociznę. 

Na to robotnicy zagrozili straj- 
kiem, a fabrykanci ogólnym lokau- 
tem i wypowiedzeniem 25.000 ro- 
botnikorn roboty fa 14 dni. 

Nie żarty. Robotnicy nie kryją 
stę, iż wystąpią o socjalizację fa- 
bryk. Ich niemiecki trybun p. Pan- 
kratz w swej podjndzającej „Volks- 
zeitung” gtozi trzęsieniem conaj- 
mniej ziemi i wypadkami „jakich 
jeszcze Polska nie widziała”, z gó- 
ry wszystkiego tego winę zwalając 
na „pracodawców”, bo „oni jed- 
ni są siewcami niepokoju”. 

Jak sytuacja jest naprawdę po- 
ważną, niech świadczy komunikat 
prezydenta miasta, który dziś ogło- 
szońto i gdzie gwarantuje, „iż 2a- 
den robotnik pod żadnym warun- 
kiem nie będzie wydalony i norma 
wynagrodzenia nigdzie narazie nie 
będzie obniżona”. Ta „pronuncia- 
mento” zaczyna się od charaktery- 
stycznych słów: „Celem upokoje- 
nia mas robotniczych donoszę itd.". 
Podpisano: Prezydent miasta Łu- 
kowski. 

' Na czem się to wszystko skoń- 
czy trudno prorokować. W każdym 
razie zatarg ten jest na rękę stron- 
uictwu N. P. R, które tu w rywa- 
lizacji z socjalistami i komunistami 
wichrzy, co może, żeby robotnika 
|rozgoryczyć do niemożliwości i tą 
drogą pozyskać jego głosy przy 
| zbliżających się wyborach do rady 
tn, zapowiedzianych na 11 grud- 
(nia r. b, 

[i 


Strejk adwokatów w Drohobycz. 


„Wśród powodzi strejków, zale- 
wającej w ostatnich kilku latach 
świat cywilizowany, mielismy jaż 
najróżnorodniejsze 4atuni' Wero- 
bocią, poczynając od streiku pro- 
fesorów nviwersyłetu, a kończąc 
na ‘strejka mamek lub, piecolów* 
kawiarniangch.„. Nie strejkowali 
wszakże dot;chcząs nigdy adwo- 
taci. F oto dopiero w dniu 28 
listopada 1921 r, adwokaci w Dro 
hobyczu urządzili jednodniowy 
strejk demaostracyjny. Wszystkie 


dowany człowiek nie okazywał ani 
zdziwienia, ani lekas; wyraził je- 
dynie pragniacie saybkiej śmierci. 
Sześciu  pachołków  katowskich 
przywiązało kułów zelaznymi łań- 
cuchami i nierścieniami do desek, 
tak że nis mógł aupałnie póry- 
szać ciałom. Potem uchwycon: 
Prawą rękę i spalono ją pawoli 
w ogniu z siarki, przyczem Da- 
inien podniósł rozpaczliwy krzyk. 
Widziano, że włosy stanęły mu 
dęba na głowie podczas palenia 
cęki. Nasiępnie rozżarzono żelaz- 
ne obcęgi i wyrwano mu znown z 
ramion, lędźwi i piersi spore o- 
chłapy mięsa; w świeże rany nala- 
no płynnego ołowii i ,wrzącego 
oleju... powietrze na całym placu 
zdawało się zarażone tym odorem 
spalenizny. 


Następnie owiązano ramiona i 
uda, kiście i stopy silnymi  sznit- 
rami. Jednocześnie włożono uprzęż 
na cztery konie, ustawione w czte- 
rech rogach podwyższenia. Przy- 
wiązano sznury do uprzęży koni i 
zaczęto odkładać konie batami, 
miały one rozerwać nieszczęśliwe- 
go. Przeszło godzinę bito i kato- 
wano konie, którym się jednak nie 
udało wyrwać delikwentowi ani rę- 
ki ani nogi. Wśród uderzeń bi- 
czów i wymyślań pachołków ka- 
towskich rozlegały się rozpaczliwe 
okrzyki bólu człowięka, roznoszące 
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kancelarje adwokackie były zam- 
kniete, w Bądzie nie ziawił sie 
żaden z adwokatów, Wywołało 
to duży ruch i zamieszanie wdrój 
prozesujących się, Powndem strei 
ku był wymiar podatkn, który ad- 
wokaci uważają za niesprawiodl- 
wy i zbytnio ich obsłążający. 
Gzy władze skarbowe ułekną 
się nwe! demonatracji etrejkowòt 
— rzecz wątpliwa, «właszcza Ż6 
opinja publiczna zwraca sle raczej 
przeciw niezadowolonym podatni= 
km, twierdząc, 26 owe hałaśliwe 
protesty — to „siwokackie kru- 
czki*. A może władze te wytrwa- 
js, a społeczeństwo Drohobrcza 
przekona się łatwo, że bez alwo- 
katów jako tako można afe obyć, 


NAUKA. 


Niespodziewana rocznica. 

Historyk akadewji francuski -j 
| zamku Chantilly, członek akade- 
mii sztuk pieknrchi, Henry Lamon- 
nior, dokonał—wsdłng paryskiego 
„Ex:olsłora" — na zwyczaj cjeka- 
wego Jta nauki odkrycia, Foe 
wszeshnie sądzono, 2e pierwszeni 
maszynami parowemi do pompó- 
wania wody były słynue „pompy 
ogniowo” w Gross Caillon | Chail- 
lon działające w 1780 roku 
i zbndowane przeż braci Peries 
r'ów | Beaamarohaisa, autora„ Cg- 
tulika sowilskiezo“. 

Otóż p, Lemonnier, werka: 
archiwa lawnej królewskiej aka- 
demji arohitoktury i inne oka- 
ments, mógł stwierdzić, ku wiel- 
kismo swemn zdziwieniu, że joż © 
55 lat wcześniej, mianowicie w r. 
1726, trzy maszyny parowe jafzia 
ły w Fassy. Jedną z nich zbu- 
dowati May i Meyer, dwie zaś 
pozostałe BoffranJ. Maszyny te 
służyły do obracania kamieni 
młyńsiich | dostarczałyę wody, nie- 
którym dzielnicom Paryża, Ale 
to nie wsayBtkó jeszcze, bo oka- 
zuja się, że już w owym czasie 
obliczana sile maszyn narodowych 
na Lonje parowe i ża rachnbę tą 
wynaleziono w 1721 roka, a więc 
200 lat temu, 


Teatr i muzyka. 


X Koncert Konrada Ansorge, W śru 
dę, dn. 50 b. m. o godz. 8 ej wiecz. od- 
Pep sje wieczór romantycznej muzy- 

słynnego pianisty prof, Konrada Ah- 
sorge. Na program wybral p. Ansorge 
sonatę f-moll Brahmsa, cztery pieśni 
bez słów Mendelsohn, Venezia e Na- 
poli Liszta oraz fantazję C-dur Schu- 
mana. 


M Drugi konceri Wesołowskiego i 
Szreteraa We wforek, dn 20 b m, o 
godz, 5 wiecz, w sali Filharmonji wy- 
stąpi po raz drugi tenor teatru Wiel- 
kiego w Moskwie p. Aleksander Wa- 
sołuwski z udziałem znanego pianisty p 
Karola Szretera. W programie sonata 
As-dur Beetliopena, arja z op. „Wolny 
strzelec” Mozarta, polonez Chopina, 
arja z op. „Pajace” Leoncavallo, oraz 
cały szereg pieśni Schumana, Schuber- 
ta, Greczaninowa, Czajkowskiego » i 
Areńskiego. Akompaniować będzie dyr. 
Teodar Ryder. £ 
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jego okrutne cierpienia daleko po- 
za plac kaźni, 

Zaprzeżono jeszcze Sześć komi 
i sacząto biezować wszystkie ©dra- 
zn. Krzykj Damiena wzmogłr się do 
ryku: pętańczego. Wreszcie kael 
otrzymali od obecnyeh na miejsc: 
kaźni sędziów pozwolenie nacięcia 
ciała dokoła stawów, aby w ten 
sposób ułatwić kogiom robotę. Da- 
mien podniósł głową, aby zobaczyć, 
ĉo z nim robją. Nie krzyczał jed- 
nak, gdy mau 
tylko odwrócił głowe w stronę kri- 


obaj spowiednicy szeptali mu coś 
za ucho, Potom zuowu jednocześnie 
uderzono wszystkie konie; wreszcie, 
po upływie półtorej godziny, udało 
sią odezwać skazańcowi lawą nogn. 

Lud na placu i możni w oknach 
bili oklaski, 

Ifontyniowano pracę, gdy prà- 
we zostało wyrwane, zaczął Da- 
mien znowu dziko krzyczeć. Nacięto 
mięso dokoła stawów i uderzono 
konie, Po wycwania prawego za- 
mienia krzyk nieszczęśliwego osłabł, 
e glowa. znozęła sie chwiąć we 
wszystkie strony. Ale dopiero po 
wyrwaniu lewego przedramienia 0- 


Pozostał więc tęlko 
śmierielnemi drzawkami tałów i 
głowa, na której w trakcie kaźni 
postwiały włosy. Ale ta głowa i tćn 
imłów... żyły jeszeza, Następnie od- 


-< 


wstrzysany 


i 


MALY FELIETON 


Moje telefonistki, 


Ludzie mają rozmajte rzeczy: łe- 
den zmartwienie, drugi długi, trzóci po- 
stępowy paraliż, czwarty to, co innym 
zginęło i t, d. ja zaś mam.. telefonist- 
ki, Całych dwie sztuki, obydwie w nie- 
naruszogym, © ile to czuć przez drini, 
stanie, acz każda wodmiennym, Takie 
miłe, kochane dzieweczki, że gdyby nie 
wrodzona mi niechęć do przerywanych 
połączeń i chroniczny wprost brak a- 
nieiskiej cierpliwości, napewno zostat- 
bym bigamistą, a przynajmniej dlowa 
monotonnej Poor ecznE) rodziny 


iwi 


Gdy dz na stację siedem 
razy bez powodzenia, a potem dziewięć 
razy bez rezultatu, gdy wreszcie pono- 
wych jedenastu dzwonkach w odstępach 
dwuminutowych gal mó cienki głosik, 
upocdwający muie i prosze e : 
> pan ludziom w nocy Spa 
nie daje! Tiueze si fegomość, jak 
Marek po piekle! Więc co potrzeba ? 
— to wiem, że jestem polączonę z mo- 
ją primadonna (pierwszą dziewicą), nie- 
znanego mi imienia i wiekt:t oby nie- 
znanego głosy i temperamentu. Nie 
widziałem jej nigdy, ale jestem pewien, 
że mia czarne wlosy, rozczeSane á ls 
Gioconda, kończąc się wydętym sztucz- 
nym sposobem Kokiem, oczy piwno- 
marcowe, nos zadzierzysty, raczki nie- 
wietkie, lecz uzbrojone w manicirowa- 
ne cały dzień, w pauzach między po- 
eaea; paznokietki, biust okrąglut- 
ki, jak beczułeczka, | nóżęta N 9 w 
znacznej od Siebie odległości, Prze- 
czuwam w niej temperament najedzo- 
nego boa, z łych łagodniejszych, co to 
koblety noszą na szyi, dobroć żony So- 
kratesa, wdzięk szczknącej listek z drze- 
wa żyrafki, pogodną mądrość komisarza 
olicji na odczycie, Nie znam tylko jej 
mienia; pozatem jest dla mnie odkrytą 
kartą, na którą można wiale postawić 
bez szczególnego ryzyka. 
Kiedy zaś siedzę w nocy samotny 
i nagle budzi mnie z półsnu krótki, jak 
soliter, i dyskretny, jak agent krymina!- 
ny, dzwonćczek, to wiem, żę moja dru- 


da, Jadzia, pożąda rozmowy. | zaczyna 
się djalog: 

— Dobry wieczór, paru! Czy pan 
bardzo zajęty? 


— Nie; owszem, chętnie pogawędzę. 
— Bo ja mam Strasznie małą cza. 

Bez przerwy dzwonin! Ale modą 
poczekać. la teżriestem człowiekiem, 
a nie maszyną, 


SA. 


mnie dò ożólnej sieci, i wtedy słyszę 
naraz setki alarmujących dzwonków, 
widze migające, jak świętojańskie ro- 
bączki, lampki elektryczne, czuję, że 
jestem w atmosferze niecierpliwości, 
zdenerwowania, chąosn, poźądań roz- 
mówniczych, namiętności ludzi, któr 

się ziemia pali pod nogami. a przede- 
wszystkiem boezbrzeżnej naiwności gro- 
mady abonentów, Trwa to z 15 sekund, 
poczem aniołek znawy umie włącza i 
reasumaje moje wrażenia: z. 

— Widzi pan, to tak ciągle. Zeby 
tak chcieć jch naprawde obsiugiwać, 
toby człowiek zwariował! Całe szczę- 
ście, że Sie już przyzwyczsiłam | nic 
sobie z tego nie robię, Nawet mogę 
spać i książkę czytać. 

— Å co pani czytu? 

Jadzia długo mi opowiada. Kocha 
tylko Mniszkównę 1 ej wszystkie prze- 
jawy. W ordygacie Michorowskim mam 
niebezpiecznego rywalu! Chwilami na- 
wet posądzam Jądzio o karygodną i 
nienormalną miłość do pewnej „trędo- 
watej” kobiety! 

Czas schodzt nam szybko i uroczo, 


wodu, powstrzymał ich, oświad- 
czając, że Damien właśnie wydał 
ostatnie tchnienie. W ten sposób 
wierząceiiu przestepcy odmówiono 
„słów ostatniej pociechy. Bowiem 
widziano jeszcze poruszający się 
tułów, widziano, że dolną szczęka 
drga, jakby chcąc coś powiedzieć. 


rozkrawano mięso, ; Ten tułów oddychał jeszcze, oczy 


jego odwróciły się do otaczającego 


cyfiksu, który ucałował, podczas gdy j tłumu... 


Spalono na stosie. to, co pozo: 
stało, i popiół rozrzucono we wszyst- 
kie cztery strony świata. 

Takim był koniec owego nie- 
szczęśliwca, który przeszedi naj- 
większe z męczarni, zadawanyci 
kiedykolwiek żyjącej istocie: W Pa 
ryżu, przed mojemi oczatni i przed 
oczami wielu tysięcy ludzi. A i 
przed oczami wielu wytwornych i 
pięknych dam, które stały tam w 
oknach, domów, położonych do- 
koła placu Gręve'. 

FO 4 
= 

— Czy dziwicie się wobec tego, 
moi panowie, że od tego wieczoru 


paia głowa bezwładnie do trla.| lękam się nieco kobiet, posiadasz- 


cych nczitcie, duszę, fantazję? A 
szczególnie, jeśli to są angielki? 

Koniec. 

(Tłom. G. Wassercug). 


odzia łaczy mnie z jakims lokalem, 
rdzie gramofon bez przerwy drg „Mister 
subinstein* od poczatku do końca i 
z powrotem. ktos gwiżdże, brzęk bute- 
lek I kieliszków. Następnie drut przes 
mosi mnie do zacisznego buduariu, w 
którym nie słychać ani głośneco słowa, 
co jest mi bardzo podejrznne, 

, A tymczasem zdziecinniali abonen- 
ri pukają, kreca, dzwonią, klną, szalela: 
na stacji mikrofon drży, jak w ataku 

|, epileptycznym, ląmpki meudają z taką 


| | szybkości, że wytwarzą się ciągłe 
światło. s 

l Ale moja Jadzia jest przyzwycza” 
jona | niewzruszona. O czwartej w no- 


cy, znitżona ciekawą, a ożywioną roz 
mowa na tematy iiterackie, idzie spać, 
m zbudzona ze Snu, rozespana, cieplut- 
Ja, różowiutka jej koleżanceczku zastę- 
puie ją na pasterunku. 
Tylko że ta rozmawia już z moim 
towarzyszem pracy, jako że ja musze 
| się rzeczywiście zabrać do po 


E zotolników na placach terqowyth. 


_ szczerstwa w prasie i teror 
ekonomiczny. 


(Komunikat maristratn). 


w 3 301 „Praoy”,- organu N.ędz 


DT, rkąxał się oszezorczy arty- 
sy). skierowany przeciw magistra- 
Howi m. Łodzi, a zarzncający mu 
rzekome partyjniztwo przy prze- 
po wad zenia redukcji personeln na 
płacach towarowych. 

W celu poinformowania spole- 
szeństwa ló zkięgo o zatargu, któ- 
ry zdarzył sio przy likwidacji pła- 

ów» Magistrat wydał w dnin 22 
f. m. komanikat, w którym wyło- 
żył meritum sprawy i naasadnił 
gwoje stanowisko, 

Mimo to „Praca”. pismo, które 
fylokrotnie utakowało magistrat, 
$ powodu jakoby zbyk licznego 
personelu ' uawołujące bLezusttu- 
Mie do redukcji personelu % wydz. 
papruwiantowania miasta obecnie, 
kdy magistratowi wymówiono Ta- 
jentalnie szereg placów miejskich 
i miastu zmuszone jest lkwido- 
maé poszczeeółne place, —zajmuje 
stanowisko napastnłoze i rzuca 
pod adresem waeistratn serję nie 
nwasadnionych inwektyw. 
Dziwnym jest również fakt, że 
| polski zwiuzrk rawodow;, który 
w stosunku do redukcji pracy w 

przemyśle włókienniczy zajął sta- 
nomisko parlamentarne, w stosun 
ku do radnkcjj w msgistracie 
zajniuje stanowisko nienzasadnio- 
ne i wprost pod względem spo- 
łecznym niedopuszczałne. 

Goduem napiętnowania jest, że 
zdy w dniu 21 b, m, zwróciła gię 
ło magistratu delegacja polsk. 
awiązk, zawod. w sprawie tedak- 
cji robotników na placach miej- 
skich, jeden z ozłonków delegacji 
aświadozył, żo o ile magistrat nie 
pozostawi nadal robotników przy 
pracy, to rozpoczną się walki bra- 
tobójcze podobnie, jak w r. 1905. 
To samo oświadezono kierownie- 
twa wydz. zapr, miasta. 

Co sie tyczy proporojonalnej 
redukcji, to magistrat uważa, że 
może ona misé miejsze wyłącznie 
przy częściowej likwidacjj, zaś 
przy likwfdśchi całkowitoj danego 
plaeu należy oddalić wszystkich 
zatrudnionych ma plscn robotni- 
ków, bez względu na przynależ- 
ność do tego lub innego związku 
mawodowego. 

Przytem zaznaczyć należy, że 
wydział zaby. miasta jest instytu- 
cją handlowy i nie może uprawiać 
/dobroczynnosai w stosanku do nie- 
potrzebsycu jj pracownikow. 
| . Stosowanie przez polski zw. 
mawod. ieroru ekonomicznego, ja- 
kiem jest przyehodzenie na piac 
I uniemożji wianie likwidacji, mumo 
należyteco * Ymówienia, winno być 
potępione, üy jest dowodem 
ignoracji politycznej, niesumien- 
ności i demagogji przywódsów. 

Dziwne zaprawdę, ze „Urąca”, 
która sama Wskulek ciężitioh wa- 
runków ošonomisztycu wymawia 
xającie swyui pracownikorm=druks- 
zow, nie szoządzi rad 1 uwag v 
przeciwnym kitranku— pod adye 
sem mag "l, 
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Bzisic;-ża pogoda, 
Komunikat państwowego insty- 
tutu metereoiogicznego na dzień 

29 listopada. 

Prawdopodobny przebieg 
Ww dnia dzisiejszym: 

Zachmiurzenierznieńne, slaby mróz, 
Juiejscami mgła. Wiatry lokalne. 


| 


pogody 


Wiadomości bieżące. 


— ()-- 
Z Rady miejskiej. 

Posiedzenia Rady”miejskiej *od- 
będą się we wtorek, dn. 29-10, 
w środę, dn. 30-go listopada. i w 
czwartek, dn. l-ro grudnia 1921 t., 
o godz. 6-ej popołudniu, w sali 
posiedzeń Rady miejskiej, przy ul. 
Pomorskiej Nr. 16. 

W razie niedojścia do skutku 
posiedzeń w pierwszym terminie 
odbędą się one. prawomocne bez 
wzgłędu na liczbę obecnych, w 
drugim terminie, w tychże dniach, 
z tym samym porządkiem dzien- 
nym, o godz. 7-ej wieczór punktu- 
alnie. 

"Porządek dzienny obejmuje A.) 
zakończenie obrad nad budżetem 
zarządu miejskiego na f. adm. 


1921-y: a) 2 czytanie: dz. V—-wydz. i 


ośw. i kultury, żył Ti IX, dz. Vb 
—QOddz. kult. i ośw. pozaszk.—tyt. 
MIU i TY, dz, IX i IXa — wy 
plant. miejsk. i oddz. ocz. pl. miejsk., 
. X — urzędu mieszkaniowego, 
dz. XII — urzędu stanu cywilnego, 
dż. VIII — wydz. gospodarczego, 
dz. XII wydz, statystycznego, dz. 
|--zarządu głównego, dz. IV—wydz. 
finansowo-rachunkowego, b) 3 czy- 
tanie. d 

B). I. Komunikaty. —- 

U. Wybory: a) 5 członków do 
komisji dia opracowania projektu 
otwarcia politechniki wm. Łodzi, 
b) 2 zastępców członków do ko- 
misji dlą spraw podatku przemy- 
słowego na powiat Łódzki (w zw. 
z odezwą rządu), c) 1 członka do 
komisji, apelacyjnej dla spraw Toz- 
kładu pożyczek miejskich (na miej- 
sce r. Pogonowskiego). 

IM. Wnioski maguistratu w 
sprawic: 

1) przyjęcia od rządu pożycz- 
ki w kwocie mk. 2,000,000 na 
budowę gmachu szkolnego przy 
ul. Zazajnikowej (II uchwalenie), 

2) zaciągnięcia w P, K. 0. w 
Warszawie pożyczki krótkoter- 
minowej w kwocie mk, 120,000,000 
na pokrycie niedoboru administra- 
Gy jaego gminy tajejskiej (IT uch. 
walenie), 

3) przyjęcia od rządu pożycz- 
ki któtkoterminowej w kwocie 
mk. 24,000,000 na wypłatę jedno- 
razówo 1000 zasiłku dla urzędui- 
ków i tóbotników miejskich w 
mies. wrześniu 1921 r. iII uci- 
walenie), 3 

4) przemianowanie 
wiki. 

») uzyskania kredytów na bu- 
dowe gmachów szkolnych, kolo- 
nji mieszkalnej dla pracowników 
miejskich oraz na przebudów” | 
gazownie miejskiej, 

6) przejęcia przez miasto słu- 
żby weterynaryjnej, sprawowanej 
dotychczas przez komisarjat rzą: 
du na m. Łódź, . 


w. Lud- 


m zawarcia z 4,1 Li małż. 
Lewin kontraktu na wieczysto- 
czynszową dzierżawa nierucho- 


masci nr. 411, położonej w m. 
Łodzi, 

$) oddania bezpłatnie jednej 
nargi gruntu miejskiego pod bu- 
dowę gmachu państwowej szkoły 
zawodowej żeńskiej, 

©) połączenia wydziałów go- 
spodarezego i piantacji miejskich. 

16) otwarcia- przytałku przed- 
połogowego dla biednyeh, 

tt) otwarcia przytułku 
dzieci, 

12) stałego subsydjnm dli ka- 
sy im, Mianow skiego. 


a 


Osobiste. | 
Dotychezasow s Ik 0 
działu statystyczne. « magistratu 
m. Łodzi de. Eówari Grabowski 


podai sią do dymis| 
Warszawy. 


| przenosi sią 

do 

Formalności przy mianowaniu 
urzędników państwowych. 


Mio. Spraw wawnętrz, zarzą- 
dziło, aby przy wnioskach o defi- 
nitywne nominacja na urzędników 
nadsyłane były, — jeśli n. b, nie 
były uprze Inię przedstawione, na- 
stępnjące dowody: 

l) outrieulum vitae, któreby 
dawału całkowity i dokładny ob- 
raz życia urzędnika, 

4) należycie  awierzytetaiore 
odpisy świadectw szkolnych, 

3) należycie uwierzytelnione 
udpisy świadectw poprzedniej 
pracy, 


|srznych zawiadomiło województwo | Ri 
lodzkię, że gminy obowiązane są| je 
nadal, w myśl postanowień art. 20 


Wtorek 29 listopada 1921. 


w wojsku, 

5) lekarskie  świałcetwo 
zdrawia, 

6) dowód obywatelstwa pol- 


skiego. o ileby urzednik miał ten- 


dnoścf w przedstawieniu właści» z 


wych dokumentów, może złożyć 
należycie zalezałizówane zoświad- 


czenie 2? wiarozodnych osób, stwier- | i 
ścisłością | 286 


dzające 7” najwigkszą 
cangos naukowy, czas służby, lub 
pracy, jej miejsce, rodzaj i cha- 
taktar, 


Opat dła szkół. 
(r) Ministerstwo spraw wewnę* 


1 


„Tymozasowych przepisów © szko- 
łach elementaruyoh*, do zaopatrze- 
nie szkół w opat. 


Emerytury dla b. urzędników 
rosyjskich. 

Rada ministrów vpoważniłe mi- 

nistra skarbu do tymczasowego wy- 


płacenia od 1 lutego 1919r., z za-|5R 


strzeżeniem późniejszego tozracho- 


wania się z Rosją, emerytur b. funk- „ej 


cjonarjuszów państwa rosyjskiego i 
b. Królestwa Polskiego narodowo- 
ści polskiej, tudzież wdowom i sie- 
rotom po takicn funkcjonarjuszach. 
M. skarbu zarządziło więc wypłatę 
należnych zaopatrzeń tym osobom, 
które wylegitymują się, iż miały 
opatrzenia przyznane przez. rząd 
rosyjski, osobom zaś, którym za» 


| 4) zaświadczenie o  słażbiejł 
i Wojskowej, jeśli urzednik służy? 


EW "7 
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SB OZzIĘZOWVWZULE. 
Wszystkim tym, którzy raczyli oddać ostatnią posługę 


b. p. Mojżeszowi Klajnermanowi 
składają" serdeczne „Bóg zapłać*. 


d, p. Samuela Szereszewskiego 
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Z powodn przedwczesnej śtmieroi 


b. p. Samuela Szereszewskiege 


najęlębsze współczucia rodzinie wyrażają 


Związek przem. włóknistego w |nego 


ze związków jeszcze nia 


państwie polskiem nadsyła nam na- | wyszła. 


stępujący z list z prośbą o umie- 


opatrzeń jeszcze nie przyznano, ma- |57.Z :nie: 


ją przypadające zaopatrzenia przy- 
znawać dotyczące ministerstwa w 
porozumieniu z ministerstwem skar- 
bu na podstawie ustaw emerytal- 
nych b. cesarstwarosyjskiego i Kró- 
lestwa Polskiego. 


Echa rewizji w lokalu Patronatu 
nad więźniami. 


W związku z rewizją w lokaln 
wydziału statystycrnoro magistra- 
tu,-zdzie mieści sią „Patronat nad 
więżniami”, kierownictwo wydźia- 
lu ałafystreznesG zwróciło się do 
magistrata z prośbs, wżeby wsku- 


tek pogwałcenia przez władze 
poadczsa rewizji artykułów 368. 
46l i 863 K. K. wystąpiono do 


prokuratora sądu apaldcyjnego ve 
skargą na podobue postępowani" 
władz wykonawozych. Skargę te 
skierowało kierowoicliwo wydziału 
pod adresem magistrato 


Oby tò pomogło! 

(r) Komendant policji państwo- 
wej p. Galera. zarządził, aby komi 
sarjaly moleciły nosteruukom sta- 
iym i obobodem, pełniącym służbą 
wzdłuż ul. Piotrkowskiej, by zwra- 
cali baczną uwagą ha wykonanie 
rozporządzenia komisariatu rządu 
na m. Lódź w sprawie stosowania 
się do przepisów sanitarnych i po- 
ciągali do odpowiedzialności tych 
właścieiei: nieruchomości, którzy w 
nocy wyrzocaja nieczystości z do- 
łów kloacznych, do ścieków nlioz- 
nyoh i w ten sposób obniżają stan 
sanitarny miasta. 


Wakujący spadek. i 
Konsulat Rzeczypospolitej pol-į 


skiej w Kurytybie podaje niniej-{, 


szem do wiadomości interesowanych 


qe" a m é 1 
że z miejscowości San Lui de Gon-. 


| 


zaga, w stanie Rio Grande de Fium 
(Brazylja) zmarł, będący w sepa- 
racji z żoną Marjan Ratkowski, O- 
bywatel polski, nie zrobiwszy testa- 
mentu i nie pozostawiwszy znanych 
spadkobierców. Wzywa się niniej- 
szem spadkobietców zmarłego, by 
w przeciągu 90 dni zgłosili się do 
konsulatu względnie do sędziego, 
pana Gayera, w miejscowości Sec 
Jouiz de Gonzaga w celu zabez- 
pieczenia swych ewentualnych praw. 


Wieczór Listopadowy. 


Staraaiem łódzkiego koła to- 
warzystwa wiedzy wojskowej i 
komisji centralnej zarządn miasta 
Łodzi ndbędzie sią w dniu 29-z0 
listopada b. r. o godz. 5 wieczo- 
ram w Testtze Misjskim, ku ucz 


Krótka wzmianka, zawarła w 
artykule wstępnym „Głosu Polskie- 
go” z dn. 26 b. m. Nr. 363, o kon- 
ierencji odbytej u p. ministra prze- 
mysłu i handlu informuje czytel- 
ników o tem, że robotnicy doma- 
gali się obniżenia cen na produkty 
przemysłowe, przemysłowcy zaś 
„drogę do wyjścia z obecnej cięż- 
kiej sytuacji widzieli w obniżeniu 
płac robotniczych”. 

Wyznajemy, źe świadek pierw- 
szej tylko części konferencji, wy- 
pełnionej przemówieniami przed: 


Na grancie łódzkim interesijo 
nas oczywiście w pierwszym rzędzie 
przemysł włókienniczy, pozwalamy 
sobie przeto prosić redakcję 0 za- 
mieszczenie w imię bezstronności Wy- 
jaśnienia naszego © do tych dwu 
najdonioślejszych szczegółów: 1) će- 
ny wyrobów włóknistych od początku 
b, m. t j. od chwili gwałtownega 
wzrostu marki polskiej, spadły w Zae 
leżności 0d gatunku towaru o 35— 
55 pr., cena przędzy -obniżyła się 
nawet  jeszeze bardziej, Fakt 
ten jednakże bynajmniej nie oddzia- 
łał na ożywienie zamarłego ruchu 
handlowego z powodu owej wstrze- 


stawicieli sier robotniczych, mógł miężliwości sfer kupujących, o któ- 
istotnie takie wynieść wrażenie, |rej jest mowa w powołanym arty- 


Jeżeli jednak nie opuścił sali po 
tych przemówieniach, to powinien- 
by z obowiązku sprawozdawczego 
nie ukrywać treści przemówień 
przedstawicieli ster przemysłowych. 
Ci bowiem, zarówno przez sta 
przedstawiciela centralnego związ- 
ku, jak i delegata związku przemy- 
słu włókienniczego, „oświadczali 
najwyraźniej, że obniżenie cen wy- 
acid przemysłowych już' nasiąpi- 
ło i że propozycja obniżenia płac 


kule. 

2 Propozycji obniżenia płac za- 
robkowych związki przemysłowo- 
włókiennicze związkom _ rohotniczym 
dotąd mie uczyniły i postulatu tego, 
jako zbawozego dla przeżywanego ©- 
beenego przesilenia, na konferencji 
w ministerstwie bynajmniej nie wY- 
suwały, Nie zastrzegamy się przed 
wystawieniem tego żądania we właś- 
ciwym czasie, t. zn. w okresie, kiedy 
fala zniżki cen obejmie również ar- 


zarobkowych dotąd ze strony żad- | tykuły spożywcze. 


czeniu powstania 1830-31 röku; 
uroczysty wieczór -listopałowy. 


Na program składa się odezyt 
wybitnego historyka, pułk. d-ra 
Wacława Tokarza 7 Warszawy, 


jednoaktaws* dramat A. Siodlec- 
kiego „Mrok listopadowy" i pro- 
dukcje muzykalno-wokalne miej 
scowych sił teatralnych. 

Bilety do nabycia w kasie 
teatru od 102 po pol i od 5—8 
wiarzorem. 


Odczyt. 


Dnia 30 b. m. odbędzie się 
adczyt U-ra Mogilnickiego p, t. 
„Pasteur jako Ojciec bakterjo 
logii w lokalu N. O. K. Montusz- 
ki ll o gadz. 8' wieczorem. 


Z towarzystwa im. Moniuszki. 


Onegdaj wa własnym lokalu 
stow. śpiewaczego im. Moniuszki 
odbyło się uroczyste odsłaniqcie 
tablicy z nazwiskami fundatorów 
cegiełek ra własny gmąch stowa* 
rzyszenia. Obecni byli wojewoda 
Kamieński dowódca O. K., gener. 
Rządkowski, komendant policji 
vaństw. Orabnowski, prezydent 
Rżewski + biskap 
który wygłosił odpowiednie prze« 
mówienie, podkreślając, że jest to 
pierwsza instytucja  Śśpiewacza, 
stórs zdobył, sią na budowę wing- 
nego gmachu. Prezes stowarzy- 


Tymiertecki,| 
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szenia p. Wolczyński, zaznaczył 
w swym przemówieniu że gmach 
powstał zo składek Jadzi pracy. 
którzy pragną posiadać miejsce 
godziwej rozrywki, Następnie chó- 
ry towarzystwa wykonały płenia 
i został wypełniony obfity peo- 
gram deklamacyjno-wokalny. 


„ towarzystwa im. Chopina. 

W sobotę towarzystwo imienia 
Chopina w botelu Manteufle vrzą” 
dziło wieczór dla członków | za- 
proszonych gości. Nieamordowany 
prezes towarzystwa p. Tanbwurcel 
dzięki niezmordowanej pracy pe» 
trafił postawić fowarzrstwo na 
wysokim poziomie. 

Program obejmowśj liezne pô- 
pisy solowe i chóralne, Zespół 
śpiewaczy pod batutą p. Śzoze- 
pańskiego wykonał nader udatnie 
lurki ukraińskie. 


Dr Trawiński | 


Choroby chirurgiczne 
wznowił przyjęcia od 5—5pr 
Łóćź, Piotrkowska 105, 


Nr. 219 W. U, Z. dn. 24JXI 192} r 92—33 
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Dla czczenia pamięci bra 


jia Natana Bestermana, składa 


Felicja Polinska 
mk. 3.080.— i 
na „Uzdrowisko* 
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Brak pracy na rynku wszechświatowym. 


10 miljonów bezrobotnych. 


Oibrzymie bezrobocie jest naj- 
orożniejszym wynikiem wszech- 
świntowego trrzęysu gospodar- 
czego, „Nowyj mir" przytłacza 
oficjalną statyst kę bezrobocia, 
zaznaczając, że zwykle „oficjalne 
statystyki rynków pracy zmniej- 
szają fendeneyjne rozmiary bez- 
robocjąe, 

W Anglii strejk górników, 
trwzjący od kwietnia do czerwca 
znosirzył sprawą bezrobocia i H- 
czono tam w czerwca wraz ze 
strejkującymi około 6 miljonów 
bezrobotnych. Po zakończony! 
strejku Mezba ta znacznie sie 
amujejszyła, lecz jaź w paździer- 
miko znów się powiększyła. Na 
giełdzie pracy notowano: 

7 października 1.375.000 bezrob. 
14 1.384.240 —„ 
31 1,428 600 „i 
s 1.606.900 » 

Nie są to lezby Ścisłe, ponie- 
waż dotyczą tylko robotników, 
otrzęmujących zapomogi państwo- 
we. Robotników, którzy przesta- 
h otrzymywać zapomogi po upły- 
wie określonego przez państwo 
terminń, liczono w dniu 21 paź” 
dziernika 617 tya 

W dniu 14 października noto- 
wano pa giełdzie pracy 287.800 
półbezroboczych, lecz i ta liczba 
nie jest ścisła. Wogóle można 
powiedzieć, że bezrobotnych jest 
2,2--2,5 milj. t pół milj. półbez 
robtngoch, czyli że 20—25 proc. 
robotników angielskich należy do 
bezroboczych, 

Mniej dokładne są wiadomości 
ze Stanów Zjednoczonych, ponie- 
waż bezrobotni nie otrzymują tam 
żadnych 7apomóg państwowych. 
W honon lata r. b. minister opie- 
ki społecznej Dawis obliczył, że 
w St, Zjednoczonych jest 5.786 
tyg. bezrobotnych. Obecnie liczba 
ła zredukowaną została do 5 mil. 
s ponieważ w przemyśle gošpo- 
darczym » wyjątkiem gospodar- 
stwa rolnego pracuje około 20 
wiłjonów ludzi, w St. Zjeduoczon. 
BS proce. robotników należy do 
pezrobotnych. 

W imnych państwach bezrobo- 
cie przedstawia się mniej groźnie, 

We Włoszech ilość bezrobot- 
Rych znacznie wzrosła w ostate 
nich ozasael i wynosiła w końcu 
kwietnia 250 tys., w kojon czerw» 
0h == 388 tyś, w końcu września 


— 425 tys. bezrobotnych, Prócz 
tegu około 200 tys. półbezro- 
botnych. 


W Szwajcarji jest okoła 70 tys. 


sta w ostatnich cznsach skutkiem 
zaostrzającego Bią kryzysu gospo- 
darozero. 

W Beleji ilość bezrobotnych i 
półbezrobotnych sięza 120 tys. 


W FHolandji jest do 70 tys. 
bezrobotnych. 

W Danji i Szwecji — około 60 
tysięcy. 


W Norwegii — około 25 tys. 

Wiadomości odnośnie państw 
EnropY środkowej 1 południewo- 
wschodniej nie są zbyt soista, 

W Austrji fabryki mają dosta- 
teczną ilość obstalunków i osólna 
ilość bezrohotnych nie przekracza 
80 tys. 

W Polsee ilość bezrobotnrch 
wzrosła w ostatnich czasach: Po- 
Iug wiadomości ośńrzymanrch ze 
źródeł! prywatnych -w państwie 
jest około 120 tys. bezrobotnych. 

O bezroboczęch na Węgrzech. 
w Rnmunji | Jnzosławji nadcho* 
dzą bardzo sprzeczne wiadomości. 
Specjalna stanowisko względem 
hezroboczych zajęły dwa wielkie 
państwa — Francja i Niemcy, 
które z różnych przyczyn, nie 
mają u siebie bezrobocia, 

We Francji, w paź izierniko 
20 tys. robotników otrzymało za- 
pomogi; w rzeczywistości bezro- 
botnych było więcej, w każdym 
razie nie ulega wątpliwości. że 
bezrobocie zmniejsza sig stale. 
Podług ostatnich wiadomości Fran- 
cja odczuwa już brak rąk robo- 
ozych. 

W Niemczech ruch w przemy- 
śle wywołany spadkiem waluty i 
wzmożonym e:sportem przyczynił 
się znakomicie do zmniejszenia 
bezrobocia. Faktem jest, że obe- 
cme mniej jest w Niemczech bez- 
roboczych niż przei wojną, 

Q pozostałych cześciach świa 
ta wiadomości gą bardzo skąpo. 
Wiadomości są, że an: w Augtralji, 
ani też w południow-j Ameryce 
bezrobocia niema, w południowej 
Afryce jest około 10 tysięcy bez 
robotnycu, 


W Kanadzie liczono na wiosnę 
60 tys. bezrobotnych. 

„W daponii liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się w ostutnich oza- 
Sach; dukładniejszych wiadomośc! 
brah, 

Reasumując przytoczone dane, 
dochodzimy de wniosku, ża ogólna 
liczba bezrobotnych i półbezro 
botnych w państwach przemysło 
wych starego i nowego Świata 
przy końcu r. 1921 wynosi, po- 


bezrobotnych t tyleż półbezrobot-|dłag danych oficjalnych przeszło 


uych. Liczba bezrob otnych wrra- 10 miljonów. 


Skutki sradku marki 
niemieckiej, 


O trudnościach, w jakich zna 
łazł sią niemiecki przemysł wę- 
glowy, pisze wychodzący w Qie- 
plicach faclowy organ „Kohłen- 
interessant", 

Skutkiem stałej deprecjacji 
marki, płaconej obecnie w Pradze 
około 35 kr. cz. za 100, wytwo- 
rziła się Sytuacja nio do zaiesie- 
mia, Przy Lursie 80 b. za maskę 
botowania zagraniczne nie róż- 
miy sią prawie od notowsń w 
Niemczech. 

Dopiero 
kursu marki 
Czecnosłowacji 


skutkiem  tlaktuacii 
właścieiele ko; alń 

odmówili swym 
pubiorcom przysługującego im 
dotąd prawa uiszczania należności 
w markach niemieckich, żądając 
zapłaty w kor. czeskich. 

Niv rozstrzyga to bynajmniej 
palącej sprawy uregulowania cen 
i możliwem jest, że większość 
odbiorców niemieckich cofuie swe 
«amówienia 1; węgiel czechosło- 
waoki, Wpro.udzona w Niem- 
czeci od dni, t listopada 30 proc. 
zwyżka irach :w kolejowych od- 
bijo się piezuucznie na transpor- 
me wąuła niemieckiego na we- 
Wnytiz państwa, natomiast. pod- 
Ryzszy  żnaczuie ceng węglu 
ezeciosłowackiego,  Wpłynie to 
w dużym stopniu, zwłaszcza eka* 
„a 


port węgla drobnego, który za 
wzelędu ma stosunkowo małą 
różnicę w cenie, nie miał zapo 
trzebowania w kraju i przezna- 
czony był na wywóz. Ponieważ 
nie można wydobyć grubego wegla 
nie wydobywając jednocześnie 
drobnego -— trzeba będzie za- 
wiesić pracę w niektórych ko- 
paloiach. Niezbędnem jegt więc 
aby rząd zajął się jaknajpredzej 
uregnlowaniam kursu waluty 
wykałkulował ©%dpowiednio ceny 
tak dla wegla grubego, jak i dla 
drobpepo. ` 


W drugiej połowie bm. 
dziewana jest w kopalniach 


8po= 
rm - 


dukcja ilości ładowanych. wago- 
nów. (od 1—1l bm, ładowano w 
za:łębiu Cieplice, Brals i Cho- 


matów przeciętnie 2750 wagonów 
dziennie). 5 


Na posiedzeniu rady wrzędu 
węglowego postanowione  pod- 
wyższyć ceny wągla w okregu 
Reńskim i Westfalji o 132 mk. 
na tonie, nie licząc podatków. 
Ceny wegla w Saksonji i na Dolan, m 
Niąska podwyższone sostały o 
180 mk, w okręgu Aachen — © 
160 mk. na tonie. 


” s 


* 
Związek niemieckich fabrykan- 
tów  lustor podwyższył eng 
swych wyrobów o 30 proe 


Á O Z M i O e O e ZE w O 0 Z 0 A A A, S 


Jak donosi „Rerliner Tage- 
blatt" zapotrzebowanie wyrobów 
żelaznych w przemyśle reńsko- 
wastłfalskim doszło do punktu kal- 
minacyjneco, Producenci zaczne 
ceni są obstalunkami i nie mają 
zotowych wyrobów za  zbyołw. 
Towary żelazne można otrzymać 
wyłącznie w spekulantów, Ze 
względu na spadek kursun marki. 
nadreński przemysł metalurgiczny 
konkuruje z powodzeniem z in- 
nrmi wyrobami na rynkach za- 
granicznych, co odeznwają dotkli- 
wie metałureiści francuscy i bel 
gtjscg.  Znamiennem jest, że w 
ostatnich czasach eena Żelaza w 
sztabach spadła na rynku wszech- 
światowym ze 100 guld. za tonę 
do 85 guld, czyli o 15 prac. 

Prawłe wszystkie  przedsię- 
biorstwa niemieckie powiększają 


swe kapitały zakłalowa dwo- 
krotnie, leb nawet trzykrotnie; 
tłomaczy sig to do pewnego 


stopnia spadkiem waluty, a głów- 
nia gorączkowen tempem dzia- 
łalności przemysłu niemieckiego. 
Spadek marki spowodował 
obniżenie cen towarów na ryako 
wewnętrznym i ułatwił konku- 
rencją na rynkach zazrautcznych. 
Płace zarobkowe nie mogą do- 
równać wzrastającej drożyźnie, 
znaczne zyski przemysłowców 
muszą znaleść ujście w innym 
kierunku i powiększają oni ciągla 
kapitały zakładowe swych przede 
siębiorstw. Oczywiście, że nuwe 
akcje tych przedsiębiorstw są 
rożchwytywane, mimo chwilowego 
spadku tych aukcji na ziełdzia. 


Przemysł i handel polski. 


|| Komunikacja kolejowa 
w Polsce. Min. komunikacji Si 
korski zakomunikowa: współpracow- 
nikowi dziennika „Die Börse", że 
Polska rozszerza na dużą skalę ko- 
mnunikacją kolejową. Taborów ma 
Polska ilość dostateczną, ponieważ 
uzyskała znaczną ilość na zasadzie 
traktatu w Wersalu i Rydze i pọ- 
mimo zwyżki kursu marki polskiej 
nie ząmierza sprowadzać z zagrani- 
cy taborów kolejowych. 


Kronika ekonomiczna. 
—g— 


e Przemysł cukrowy w 
Rosji. „Ekonom. Żiżń” w arty- 
kule o stanie plantacji buraków 
cukrowych pisze między „in. „Do 
wszystkich niepowodzeń w naszem 
gospodarstwie cukrowem  przyłą- 
czyła się jeszcze jedno, mianowi* 
cie zły stan pogody, tak, że z 250 
tysięcy dziesięcin plantacji we wrze- 
śniu było w zadawalniającym sta- 
nie zaledwie 96.895 dziesięcin. 


* wwóz do Rosji sowiec- 
kiej w 1921 roku. Ogłoszono 
oficjalnie rezultaty handlu zewnętrz- 
nego Rosji sowieckiej za pierwsze 
9 miesięcy r. b. W pierwszym 
kwartale przywieziono do Rosji 
3 mil. pudów, w drugim—8 i pół 
miljonów pudów, w traecim—24 m, 
różnych ładunków. Ogółem w cią- 
gu 9 miesięcy przywieziono 35 1 
pół milj. pud, 38 proc. wwozu 

rzypada na Anglję, następnie na 
Kaniy, Amerykę, Szwecję, Estonję, 
Holandję, Danje, Łotwę, Polskę. 

„Państwa kresowe nie odgrywa 
ją roli monopolistów pod wzglę- 
dem tranzytu, ponieważ przez por- 
ty rosyjskie wwieziono do Rosji 
16 milj. pud. towarów. 


* Komunikacja telegra- 
ficzna przez Finiandję. Ko- 
munikacja  telegraficzna między 
Londynem i Pekinem przeprowa- 
dzona będzie przez Finlandję. i 

Przez Finlandję równieź będzie 


uskuteczniana wymiana depesz : 


dzy Anglją i Rosją. | 


* Strejk w przemyśle me 
talurgicznym w Finlandji. Jak 


komunikują dzienniki finlandzkie 
strejk, jaki się rozpoczął w marcu 
w fabryce metalirgicznej ma 


akc, Metwiken i Waze trwa w dal- 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI“ 
| Łódź 
29 ilstopada 1927 


szyu ciągu, Związek przemysłow- przymusowych, będącrch w sprze- 
ców-metaltrgistów nie zgadza sięjczności z obecnym ustrojem gpo- 
na żadnć ustępstwa i ogłosił świe-|łecznym. Termin konkursa upły 


żo lokaut, 
7,000 robotników, 


* Naturalne bogactwa Bur- 
geniandu. Dzięki przyłączeniu za- 


chodnich okręgów Wógier, do Aastrjij 


przechodzą kopalnie Nanfeld (wr. z. 
wydobyto 288 miłj, cent.), Bren- 
berg (582.160 cent. i-kopalnie mniej- 
sze 162.9:0 cent). Kopalnie Bren- 
berg leżą na terytorjam spornem, o 
przynależności którego rozstrzygnie 
dopiere' plebiscyt. Doniosłe znacze- 
nie dla państwa ma "również ruda 
w Szląmingerze i pokłądy siarki 
w. Głasbutten. 


+ 100 milj. banknotów. 
Ilość pieniądzy papierowych będą- 
cych w obiegu w  Austrji wzrosła 
w ostatnim miesiąca o 4 i pół mil- 
jardów kor i wynosi ogółem 95 


miłjardów. Prawdopodobnie do koń-| 


ca roku suma ta wzrośnie do 100 
miljardów. 


* Austrjacko - rumuński 
traktat handlowy. Traktat bau- 
dlowy zawarty między Anstrją i Rū- 


mtnią oparty jest na zasadzie naj- 1305. 


bardziej uprzywilejowanych państw. 
Austrjackie sfery handlowe przy- 
puszczają, że traktat przyczyni się 
do umóżliwienia Anstrji zaopatrzenia. 
sią w zboże rumnńskie. 


* Stan korony austrijac- 
kiej. „Bie Börse“ przytacza nastę. 
pująco dane dotyczące wartości ko- 
rony austrjack'ej: w ciągu 3 lat, od 
11 listopada 1918 r. do 11 listopa- 
da 1921 r. wartość pół korony 
austrjaokiej w  stosanka do dewiz 
państw zachodnich zmniejszyła się 
o 128 razy; w stosunku do dewiz 
państw neutralnych i Ameryki 186 
razy; w stosunku do dewiz państw 
b. monarchji austrjacko-węgierskiej 
12 raży. l 


* Czeskie traktaty han- 
diowe. Minister handlu Crecho- 
Słowacji p. Z. Nowak, w rozmo. 
wie z współpracownikiem sazały 
„Narodni Listy* między in. scha- 
'akteryzował stan pertraktacji, 
prowadzonych przez» Czecho-Sło- 
wację w kwestji zawarcia trakta- 
tów handlowych z szeregiem 
państw. Jako przykład łatwości 
zbliżenia dwóch państw, osiągają” 
cych przytem obustronnie korzvś- 
ci, p, Nowak przytoczył ostatuią 
nmowę z Polską, Pertraktacje w 
kwestiach ekonomicznych z Niem- 
cami, Anstrją, Królestwem S5H3,, 
Rumurją, Bułgarją i Włochami są 
albo ukończone, lub znajdują się 
na akońrzeniu. .Pertraktacje z 
Rosją, Hiszpanią są w toku, z 
Weorami — mogą być wznowione 
każdej chwili. W stadjam przy- 
„otowawczem sg umowy z Anglją, 
Beleją, Holandią, Norwecją,szwaj- 
carja, Gruzją i in, państwami, U- 
mowa handlowa z Francją za zgo: 
dą oba stron, hędzie zrewidowana 
w grudniu r. b. i oparta na no 
wych zasadach. 

W związku z zawieraniem ho- 
wyck traktatów handlowych, ta- 
ryfy c6lne Czecho Słowacji rów- 
nież ulecną rewizji. 


* Podwyższenie taryfy te- 
legraficznej w Niemczech. 
Wraz z obniżeniem lursu mark, 
niemieckiej ministerjum poczt i 
tele rafów podwsższąło kilksk£0- 
toie taryfę dla komunikacji tele- 
zraficznej z państwami, walota 
których poszła w ostatnich cza 
sath w góre w 5tosunkn do marki 
niemieckiej. Tak np. taryfa dla 
depesz do Polski z 3.20 mk, pod- 
wyższoną została do 8,60 mk. za 
wyraz, 


* Cło od cukru we Francji. 

Cło od wywozu ru Ea:ra- 
nicznego podwyżs.uiu we Fran- 
cji do 19 i pół fr. na 100 kig. 


* 100 tysięcy kr. za pro- 
jekt. „Die Bórse* organ piełdy 
wies: ńskiej wyznaczyło nagrodę 
konkursową w sumie 100 tysięcy 
koron za najlepszy projekt dla 
umożliwienia wyjścia Austrji z 
obecnych trudności fivavsowzel 
bez nuoiekania się do środków 


ofiarą którego padniejwa duta 81 gradnia. 


"Rynek pieniężny. 


Giłeda warszawska. 
Gotówka. 

Dolary Stan, Zjed. 3700—3725—-5600 

Panty ang. 14510—14280 

Franki fr, 255; 

Marki niem. 15—15.10. * 


Czeki | wpłaty. 
Belgja 252.50. 
Berlin 15-—15.05—15, 
Gdańsk. 12.75 13.25—15. 
Londyn 14850—14750 — 18600. 
Paryż 257,50—262,50—257.50 
Praga 50.65, 
Wiedeń 55—54 75 
Włochy 136. 
Listy zastawne. 
4i pół proc. listy zast ziemsk. zz 
100 rnbli 277.50—265. 
4 i pół proc, listy zast, ziemsk. za 
100 marek 91.25. 
5 proc. listy zast. m Warszaw 


6 proc. oblig. m. Warszawy 1217 r. 
1158.5 

„Akcje. 
Bank Dyskontowy 2800. 
Bank Handl,.w. Warsz. 1800 — 16. 10 
Bank dla handla i przemysłu 2900 — 
Bank Kred. Warsz. 2700—2750. 
Cukier 18200—18500, 
Drzewo 1385—1400. 
Węgiel 15060—14400. 
Lilpop 2460 —2405—2425, 
Ostrowiec 4500—4525. 
Rudzki 1750—1775—1750. ` 
Starachowice 5875 -= 580. 
Zyrardów 45000. 
Borkowski 1125—1157, 
Bracia jabłkowscy 13000. 
Polska nafta 1740—1765—1900. 


L czarnej giełdy warszawskiej. 


Na nieurzędowej giełdzie warszaw - 
skiej wczoraj notowania były następy- 
jace: 

Dolary 3625. 

Funty 14600. 
Franki 250. 

Marki niem. 15. 
Ruble złote 155000. 
Ruble srebrne 840. 
Bilon srebrny 550. 


łódzka pietia nienrzędowa. 


Na wczorajszej czarnej giełdzie m 
Łodzi przy niewielkiej tendencji zwyż- 
kowej dokonywano dość ożywionyć! 
tranzakcji po następujących kursach 

"Dolary 5800. 

Marki niem. 13.50. 

Korony austr. 0,55. 

Korony czeskie 29,65. 

Franki tr. 250, 

Fanty ang. 14.000. 


Giehia ma Łotwie. 


Na rynku walutowym ustały Już wa- 
hania i nastąpił okres spokoju, Kursy 
waluty zagranicznej doprowadzono do 
równowagi «i obecnic funty angielskie 
już przez dłuższy czas — 1000 rb, łot. 
Łat, liczący poprzedniu 100 rb. łot, 
obecnie wynosi 50 rb. lot. Kurs rubla 
loiewskiego trzyma się tak mocna, jak 
jak nigdy do (Russpress). 


tieaczciwa gra walutowa na gie- 
dzie warszawskiej. 


(Telefonem z Warszawy) 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że dzisiaj, t. j. dnia 28 listopada, na ze- 
braniu giełdy przy ul. Królewskiej w 
pewnym momencie przedstawiciełe nie- 
których banków tutejszych. nie mając 
właściwych poleceń, zaczęli kupować 
matkę niemiecką w nieograniczonej. 
ilości. W szybkiem tempie kurs waluty 
niemieckiej podskoczył do 15 i pól 

W tej chwili zareagował przedsta- 
wiciel Polskiej Krajowej Kasie Pożycz- 
kowej, Zorjentowawszy się szybka w 
sytuacji, poczał on ofiarowywać walutę 
niemiecka po kursie 15 Wówczas na- 
tychmiast gra na markę niemiecką u: 
stała. Kurs utrzymał się na cyfrze 18 

W ten sposób energiczna i właści- 
wa akcja rządowej instytucji bankowej 
nawet wobec skoordynowanej nieuczci= 
wej akcji banków prywatnych wpłynęła 
korzystnie na kurs waluty polskiej 


dozorca domm f 
N 27, podczas *łótc! z zwą a 
gefą został przez nłą poparzony 
cą wodą. Zawezwaco pogotowie, 
odwiczło Beka w stanie 
szpitala przy m, Drewnowskioj. 


Przejechanie. (r) Przy rbicgu ulio 
Piotrkowskie 4 Andrzeja, została prze- 
iechaps samochodem prówadacoyy, 
przez szofera Kovetaniego Martykow- 
skiego, służąca Marjanna Markowska 
lat 50, MA przy ul. Plotrkow- 
skioj Ne 

Sie EN w sianie ciężkim pówio* 
sło ją do egpliala, 


K ryminalistyka, 


Aresztowanie bandytów. {r) Na 
skutek odezwy komendy nolieji po- 
wiaty kozieniockiego, zaaresztowano w 
domu przy ul. Nowo Ceglelnianej 40, 
podejrzanych D. bandytyzm Jana, Bole 
sława, Kazimierza, Leona Kosela | Ma- 
tję Kosela, których przesłano da ko- 
mendy reżerwy na m Łódź 


Odebrane łupy. (r) Przy nt. Kon- 
stantynowskiej, obok posasji 76% 108, 
posterunkowy zauważył trzech podej- 
rsanyoh osobników s workamł na ple- 
cach, którzy na widok posterunkowego| 


gżkim p” 


poczęli uciokać Dwum z nich udało 
się zbiec, trzeciego przytrzyniano | 


Hex | Aęy:cwadzono do komicatjatu, gdzie po 


legitymuwaniu okazało się, że jasi 
Stefan Kowalski, zamieszkały przy 
 Rajtera 32. W dwuch workach, po 
unnunych przez złoczyńców, zmajdo- 


'wało stę sadlo, słonina | różne wędli- 


ny, ogólnej wagi 67 funtów. AreeBto- 
någo wraz z łupami przosłago do 
7 kam)sarjatu, gdzie ustalono, że kra- 
dzież została popełnione przy ul. Zie 
Ipcej ^% 51 


Z sadów. 


—— 
Amatorzy cudzej własności. 


Na posiedzeniu publicznem Sądu 
okręgowego w Łodzi rozpoznawano 


spr karn ciwko Bolesławowi 
Pawtakowi  Walent entemu Kierasowi i Fe- 
liksowi Matol 


epszemi, oskarżonym o to, 
że dziala: ajae świadomie wspólnie wraz 
z innymi, dokonali w nocy z dnia 20-go 
września 1816 roku w. tzu przywia- 
szczenia garáëropy, bielizny i towarów, 
stanowiących własność Józefa Kautza, 
ogólnej wartości przeszło 20,00 mk. 
przytem dostali się do mieszkania za 
oe a przeszkód, tamu- 


Podczas ee sądów aĝo pod 
dny Pawlak przyznał się do winy i 
odwiadcz ł, że Kieras i Malolepszy w 
sprawie ej są niewinni. Kieras i Mało- 
lepszy do winy się nie przyznali 


| Dyrekcja ot ifred Strauch. 


SALA FILHARMOGJI 
Orkiestra Filharmoniczna w £odzi. 


Środa, dnia 30 listopada, o godz, 915 wiocz. 


Wieczór romantycznej muzyki 


Znakomity pianista, „ARA «HM 


Program: Brtahms—3Sonata F-moll. Mendelsohn— Cztery y 
pieśni ber słów. Schuman—Fantazja C-dnr op. 17. 
Liszt—Venezia, 6 Napoli. 


| Rllęży w kasie peT ey 18 co soi 


asanię od g. I0—1 


Zaprowadźcie sna 
Rodziców 


Najiżysze, 
męskie nabyć można pó 


fabryki 
interesi z wlększą suma, Oferty pod 


Wtorek 29 fistopada 1971 r. 


Sad, po zbadaniu śwładków, oraz 
po wysłuchania oskarżenia” podproktt- 
ratora i obrony, uznał Bolesława Paw- 
laka za winnedo 1 po pozbawieniu go 
praw skazał g0 na zemkniecie w wie- 
zienia na przeciąg trzech lat; ña pod- 
stawie amnestji kare tę zmniejszono 
mu _o jedną trzecią część, nadto ska- 
zano sp na porya kosztów sądowych 
i opłat sądowych kwocie 120 mk; 
Wałentedo Kierasn maa i Feliksa Mało- 
łepszedo od zarzuty dokonania powyż- 
szej kradzieży z brali dowodów inie- 
winnłiono. 


Różne wiadomości. 


Napad bandycki z kara- 
binem maszynowym. 
przysiegłych w Ołdenburgu rozpa- 
trywał sprawę napadu bandyckie- 
go, który ze wzgłędu na metodę, 
jakiej się chwycili rabusie, nie po- 
zbawiony jest cech komunizmu. 
Mianowicie bandyci skontruowali 


z żelaznej rury kilku prożnych put-| BR 


itak, że całość robiła wrażenie, 
koby rynek został obsadzony przez 
oddział wojskowy. Przywódca za- 
komenderował „kompanja — stój”, 
aby wywołać przekonanie w naj- 
bliższych mieszkańcach, że na ryn 
ku znajduje się cała kompania 
wojska. 

Następnie jeden z bandytów 
wyłamał drzwi Banku pożyczkowe- 
go i zniutsił-dyrektora do otwarcia 
kasy. Następnie zrabowali pocztę 
i „kompunia” wyruszyła w pochód 
na dom pewnego dzierżawcy fol- 
warki koło Jevez. 


Sąd | 6% 


ja- ! 


> 


y 


h Jeden z bandytów zawołał przez 
OKNO. 

Prosnę otworzyć!..! To re- 
wizjat.., 

Kiedy jednak bandyci przeko- 
nali się. że we dworze jest przesz- 
ło dwadzieścia osób służby — fe 
ciekli, 
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iSlenkiswicza N 6 m, 8.|dę: Przyjmie eGoniukiaia 
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